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przybywa do Warszawy, 
gdzic wręczy buławę Mar 
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ambasador St. Ziednoczo* 
nych w Japonii wypowie- 
dział się przeciwko poll- 
tyce san: ky stosunką 


Samobójstwo 60-letniego tkacza w Łodzi 


którego dręczyły od dłuższego czasu szaleńcze przy widzenia 


KMieznyfły dramat w domu przy ul. $enators£kiei 5. 


Łódź, 6 maja. 

Przy ul. Senatorskiej 5, wczoraj w 
godzinach popołudniawych, u progu swe 
go własnego mieszkania tarznął się. na 
życie 60-letni Józef Stój. 

Samobójstwo to ma tło- conajmniej 
niezwykłe. 

Stój, z zawodu tkacz, przez szereg 
lat pracował w iednej z fabryk łódzkich 
i zdołał nietylko wychować i dać wy- 
kształcenie trojgu dzieciom, lecz nawet 
edłożył coś nie coś. Przed czterema Sia 
stosunkowo wcześnie owdowiał; Stój| 
ożenił się po raz drugi również z wdo- 
wą — Emmą Gerhardt. Obecna Stójo" 


wa liczy lat 55, Z pięciorga dorosłych 


już dzieci tej ostatniej zamieszkiwał ra- 
zem ze Stójem jedyny syn ame Ger 
hardt, 

Przed dwoma mniej więcej ty Stój 
stracił pracę, Jak twierdzą sąsiedzi, 
wkrótce potem stracił również paqowa” 
nie nad swemi nerwami. 

O niezwykłych wyczynach tego czło- 
wieka opowiadają lokatorzy domu przy 
ul, Senatorskiej niecodzienne historie. 

Stój miewał przywidzenia. Którejś 
nocy zerwał się z łóżka i począł prze- 
raźliwym głosem w ciemność uśpionego 
podwórza wołać, że się pali. Wszyscy 
wylegli w bieliźnie, niektórzy — prze- 
zorniejsi, poczęli wynosić już meble — 
Okazało się, że nie paliło się nigdzie, 
Stój miał przywidzenie. Z trudem uda- 
ło go się uspokojć i ułożyć do snu. 

Głośny był i pamiętny jest po dziś 
dzień wypadek, w którym 

Stój ubrdał sobie, że jest ptakiem. 

Tym razem wystąpił nie w nocy, 
a nad ranem. Rozpruł pierzynę, "nie 
szczędził starań, by pokryć się jaknaj- 
większą jlością pierza i wymachuijąc rę" 
kami jak ptak skrzydłami — wybiegł 
na podwórze ku zdumieniu ludzi, którzy 
o tei porze szykowali się do pracy, 

Wreszcie szereg było wypadków, w 
których Stój miewał tego rodzaju przy- 
widzenia w domu. Rodzinie udawało. go 
się z większym lub mniejszym trudem 
zawsze uspokoić, Zaznaczyć należy, że 
poza wypadkamj nagłemi — Stój był 
maizupełniei normalny. 

Ostatnio jednak, ten mimo wsżyst- 
ko chory nerwowo człowiek'począł w 
sicbie wmawiać, że jego pracowita i 
już przecież 

niemłoda żona ma kochanka. 

Zaczął doszukiwać się w żonie wad, 
twierdził, że przez nią jest nieszczę” 
śliwy i że nawet przez nią nie może już 
znaleźć pracy. 


pomogą, namówiła wreszcie Stója, by 
wyprowadził się od żony. Przed tygo- 
dniem Stój zabrał kilka swych gratów 
i dobytek, į wyprowadził się do jednej 
z córek, Powrócił jednak 
jutrz i począł znów użalać się przed je- 


już naza” 


——— 


Rodzina, widząc, że perswazie nie 


dnym z sąsiadów na swój ciężki los. 
I wtedy, przed tygodniem, Stój po 
raz pierwszy oświadczył, że 
odbierze sobie życie, 


Wyszedł z domu żony, po sprzeczce 

i po. kilku chwilach znaleźli go przecho- 
dnie niemal umierającego. 

Denata, po stwierdzeniu zatrucia 


Nikt mu w pierwszej chwili nie | kwasem solnym, przewiózł łekarz po- 
wierzył. Wczorai popołudniu Stój przy- | gotowia w stanie ciężkim do szpita- 
la. (zr.), 


był znów na Senatorską. - 


aiey manaig zamictani w alore Sawiiegn 


Władze MADE za pośrednictwem Konsulatu, zwróciły się 


Paryż, 6 maja. 


nań. Mianowicie ministerstwo spraw za- 
granicznych w Paryżu zwróciło się za 
pośrednictwem swego konsula w Pozna- 


Jak fe dowiadujemy z wiarygodnego niu do polskich władz prokuratorskich 


źródła — afera Stawiskiego, emocjonują 
ca w dalszym ciągu prasę całego świata, 
zatacza coraz szersze kręgi, 

W orbitę jej wmieszany został Poz- 


w Poznaniu z prośbą o wypożyczenie ak- 
tów dochodzeń przeciwko dwum szofe- 
rom, karanym za pewne przestępstwo. 


Przestępstwo to stoi w bezpośrednim ' 


„do urzędu prokuratorskiego w Poznaniu 


związku z aierą Stawiskiego. Równocześ 
nie prokuratura w Poznaniu ma przesłu- 
chać tych szoierów na pewne nowe oko- 
liczności, 

Jak wiadomo, Stawiski bawił swego 
| czasu: w Inowrocławiu i stąd jego łącz- 
‘ność ze sprawą owych szoferów. 


Oblała meża spirytusem i podpaliła 


Telefonem od własnego koresponden 
Ka: 


„NIE żałuję, że umieram...“ — Epilog wstrząsającej tra- 
gedii małżeńskiej pod Lwowem 


dawno w rodzinie urzędnika sądowego, 
Aleksandra Kozaka w Lubaczowie. — W 
wyniku nieustannych kłótni i bójek mię- 
dzy małżonkami, 40-letnia Albina Koza- 
kowa, doprowadzona do ostateczności, 
uderzyła „męża garnkiem, oblała spi- 
rytusem i podpaliła, —W mgnieniu Oka, 


stanął on w płomieniach, nazajutrz Ko- 
zak zmarł w szpitalu. 

Na rozprawie, mężobójczyni przyzna- 
je się do winy, lecz nie pamięta, w jaki 
sposób powstał ogień. Twierdzi ona, iż 
uderzyła męża, występując w swej obro- 
nie, gdyż mąż dokonał na nią napadu. 

| Szlochājąc, przedstawiła ona swe tra 
giczne pożycie z mężem; który w ostat- 


Kulą w pierś przyjaciela 


Ohydny akt zem 


Lwów, 6 maja. 

Do więzienia lwowskiego odstawie” 
ni zostali dwaj przyjaciele z Maliczko- 
wiec pod Lwowem: Franciszek Czor- 
czy i Paweł Sroczyński, aresztowani 
za dokonanie zamachu morderczego na 
Kazimierza Pawłaczka na szosie, pro” 
wadzącej z Nagórzan do Lwowa. 


Napastnicy, czując uraze do Pawla- 


Lwów, 6 maja, 
Wstrząsający dramat rozegrał się nie- 
czaka, czykali na okazję, by sie z nim 


7 osób zginęło 


sty pod Lwowem 


obliczyć. Onegdai zauważyli wieśnia- 
ka w drodze do miasta, który szedł 
na uroczystości 3-g0o Maja. 


nich latach się rozpił, zdradzając ją na 
każdym kroku, a w dodatku katował żo- 
nę, pastwiąc się nad nia w bestjalski spo 
sób. — Potwierdzają to świadkowie obro 
ny. Natomiast przyjaciel ofiary dramatu, 
Jan Jasiński, maluje w ciemnych bar- 
wach charakter oskarżonej, którą często 
widywał w towarzystwie innych męż- 
czyzn. Kozak był z tego powodu tak nie 
szczęśliwy, że na łożu śmierci oświad- 
czył: „nie żałuję, że umieram, ani jednej 
godziny nie byłem z nią szczęśliwy”. 


Piorun zabił dwuch 
braci 


Włocławek, 5 Fora 
(W) Szalejąca nad wsią Skrzynka, 


Uzbro-| gminy Baruchowo burza pociągnęła za 


jeni w rewolwery pozwolili mu zbliżyć | sobą dwie ofiary ludzkie. 

Piorun uderzył w braci Stanisława i 
Jana Zielińskich, zabijając ich na miej- 
scu. 


się. Z odległości 10 kroków Czorny Wy- 
palił, trafiając Pawlaczka w pierś. 
Sprawcy ucjekli, lecz niebawem uję- 
'to ich i odstawiono do Lwowa. 
. Ofiara zamachu walczy w szpitalu 
ze Śmiercią, 


w płomieniach 


Groźny pożar strawił całą wieś 


Kielce, 6- ma 
(k) We wsi Pawłowice (pow. śro 
kiego), szalał groźny pożar. Ogień sze- 
rżył się z gwałtowną szybkością. 
Akcja ratunkowa wskutek braku wo- 
idv; była ogromnie utrudniona. 
odczas pożaru 7 osób zginęło w pło- 


|mieniach, kilkanaście zaś doznało cięż- 
szych lub lżejszych poparzeń. 

Pastwą płomieni padł cały dobytek 
mieszkańców. 

300 Osób pozostało bez dachu nad gło- 
wą i środków do życia, 


„i tygodnie. miloi 


to ostatni przebój 


popularnego tygodnika bele- 
trystycznego 


„LO Tydzień Powieść” 


Rozrywki umysłowe, humor, 
ankieta z nagrodami. 


Do nabycia wszędzie, 
Cena egzemplarza 30 groszy. 


Ea a=" IRE qq 


UR 


ME 


-<<= 


2 


"4 


Str. 2 


EET TTE ZYCIA Y ZZ ZZZ RACZ CTR DCC TZCZC ZZA 


1 „J0 


6 V EKS RNESS 1434 


niz w maa a 


astenne... 23 KidhaieróW 


Bank Anglji „zaangażował“ 10 „robotów“, reduku- 
jąciednocześnie 200 urzędników.-Przedsiębiorstwa 
amerykańskie zatrudniają „armje sztucznych ludzi" 


(z) Gdy w Ameryce ukazały się pierw 
sze automaty-ludzie, były one niczem in- 
nem, jak udoskonalonemi zabawkami dla 
dorosłych dzieci. Automatóm tym nada- 
wano najrozmaitsze dźwięczne imiona, 
jak „Okkultus”, „dr, Mystikus', „Miles 
gloriosus“ i tt p. Jedyne przeznaczenie 
tych wielkich maszyn polegało na wpro- 
tna w zdumienie t. zw. „Blułtowa- 


Dr. Mystikus potrafił naprz. udzielać 
rozsądnych odpowiedzi na szereg pytań, 
na życzenie wstawać z fotelu, na którym 
siedział, zrobić kilka kroków w kierunku 
biurka, podnieść słuchawkę telefoniczną 
i załatwić kilka zleceń. Automat ten 
wreszcie dokonał podczas pewnej uroczy 
stości Odsionięcia tablicy pamiątkowej, 
wygłaszając swym głębokim głosem ba- 
sowym okol'cznościowe przemówienie, 

„Dr. Mystikus'* był najbardziej udo- 

skonalonym okazem, lecz była to jednak 
tylko zabawka. 
_ "W czasach późniejszych, również w 
Europie, szczególnie zaś w Anślji, wpro- 
wadzóono w wielkich domach towaro- 
wych automatycznych ludzi, używanych 
przeważnie do reklamy, W międzyczasie 
w St. Zjednoczonych minęła moda na lu- 
dzi-automaty, którzy zastąpieni zostali 
przez „roboty”, Te ostatnie, zachowały 
w wielu wypadkach swe podobieństwo 
do istoty ludzkiej, pozatem zaś — odpo- 
wiednio do swego przeznaczenia — wy- 
glądają jak zwykłe maszyny. 

Pierwsze „roboty“ w liczbię trzech, 
zatrudnione zostały w wodociągach wa- 
szyngtońskich, — Zadaniem ich było 
sprawdzanie w podziemiach stanu wody 
i automatyczne meldowanie o tem od- 
nośnej kontroli, Przedtem cżynńości fe 
spełniali dwaj dozorcy, którzy zostali jed 
nak z powodzeniem zastąpieni* przez 
automaty, 

Podczas wystawy światowej w Chiva 
go, funkcje kontrolera jednej z sekcyj wy 
stawowych spełniał „robot“. W wielu fa 
brykach, domach towarowych i innych 
przedsiębiorstwach amerykańskich, za- 
trudnione są liczne „roboty“, 

Obecnie zaś również pewna wielka 
europejska. firma „Zaangażowała* naśle 
szereś „robotów”, zastępując wypróbo- 
wanych i zaułanych pracowników auto- 
matami, Firma ta to Bank of England, 
angielski bank państwowy. Od dłuższe- 
go już czasu dokonywano tu prób w wy- 
dziale buchalterji, przyczem okazało się, 
iż pewne działy specjalne mogą być z 
powodzeniem prowadzone przez „robo- 
ta", Doświadczenie wykazało, iż każdy z 
robotów kuchzlieryjnych może wykonać 
pracę 23-ch urzędników. W chwili obec- 
nej wydział buchalierji „zatrudnia“ 10 
„reGołów”, zastępujących 230 Osób. 

Dyrekcja angielskiego banku pań- 
stwa wyciągnęła z tego „oczywiście ' od 
powiednie konsekwencje i w najbliższym 
czasie 200-u urzędników, zatrudnionych 
w buchalterfji, otrzyma wymówienie i od 
prawe, 
ERZE 
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$kradli auto 


Inwestycja owych 10-ciu automatów 

chłonie kwotę dwa razy wyższą, aniże 
„wynosi dwuletnia pensja dwustu urzęd 
ników, którzy zostają zwolnieni, Po 2-ch 
latach jednak Bank Angielski uzyska 
znaczne oszczędności, albowiem utrzy- 
manie automatycznych buchalterów jest 
minimalne, 

Niezależnie od tego, w podziemnym 


niezmierzonej wartości. W skarbcu tym 
wszystko już jest zmechanizowańe. Tak 
naprz. sygnalizacja alarmowa stanowi 
prawdziwy cud współczesnej techniki— 
Obecnie dla automatycznego otwierania 
i zamykania ciężkich drzwi stalowych 
skarbca o wadze kilkuset kilogramów, 
używane są „roboty“, których czynności 
są w zupełności zadawalające, 


skarbcu Banku Angielskiego zastosowa: | Mechanizacja wkracza we wszystkie 
no trzy automaty. Jak wiadomo, w skarb (dziedziny naszego życia. Kto wie, czy 
cu bankowym, sprawiającym wrażenie |rfie będziemy wkrótce automatycznie się 
niezdobytej twierdzy stalowej, złożone | uśmiechać, jeść, spać i spełniać inne funk 
są zapasy złota imperjum brytyjskiego o !cje fizjologiczne? ~ 


Twórca nagrody N bla był węgrem 


Sensacyjny proces dwuch węgierek o spadek 
po Alfredzie Noblu 


Nr. 125 


Wolna Trybuna 
Prawda czy | 
pośw:ecen =P. 


PANI MUSZKĄ K, w PIOTRKOWIE TRYB, 
Droga Fani Muszko, prawda będzie wielkim cio. 
sem dia Jej męża, ale tylko prawda może w tym 
wypadku rozwiązać ten straszny wezel Trze- 
ba przez dłuższy czas, bardzo oględnie srzyśo: 
tować męża do tego cjosu, który ma go rootkaż 
z winy dwojga najbliższych sobie ludzi, Trud- 
niejszą strenę zadanja winna Panj wziąć na swo- 
je barki i sama ostrożnie opowiedzieć e WSTYEt- 
klem, Nerwy mężczyzny mofdlyby znaleźć nie- 
oczekiwane i groźne w swych skutkach, ujście, 
gdyby o wszystkjem opowiedział Mu sprawca 
zła. Pani, jako kobiecie, grozi w denym wypad 
ku mniejsze niebezpizczeństwo. Zicsztą nie irze- 
ba mówić wszystkiego, Wystarczy jeżeli oby- 
dwoje powiecie, że życje w rozłące jest dla Was 
nie do zniesienia, że bolejecie nad tem, że cios 
spotyka bliskiego Wam obojgu człowieka, alt 
łyć w zakłamaniu niesposób | dlatego trzeba ten 
węzeł 1ozwiązać, Dopiero z biegiem czasu może 
na wyznać resztę i opowiedzieć o tem, co być 
może, będzie najboleśniejsze do zniesienia. To 
jest wszystko, droga Muszko. 

Pozestałoby tylko jeszcze jedno jedyne wyj- 
ście z sytuacji, dostępne jednak tylko wówczas 
gdyby Pani nie kochała į mogła zapomnieć o 
tem co Was kiedyś łączyło z tamtym człowie- 
kiem. Wówczas zachowaniem swojem względem 
męża, dobrocią i serdecznością, okupiłaby Pani 


(sb) W Leopoldstadt na Wegrzech 
mieszkają dwie stare panny,Katarzyna i 
Janina Nobel. Żyją one w wielkiej nę- 
dzy i przymierają dosłownie głodem. 

Obie stare panny posiadaja 


doku= | panny powołały się na małżonkę ho- | 


gierscy Noblowie wszczęli nawet pro- zło, które Mu wyrządziła, a o którem być może, 
ces w Sztokholmie, jednak sad nie u- nigdyby sję nie dowiedział, Decyzja zatem na- 
względnił powództwa. Na potwierdze leży do Pani, Wybrać prawdę czy poświęcenie 
nie prawdziwości tei hipoteży obie stare | _ oto zagadnienie na które jednak tylko Pani, 
po dokładnem zanalizowaniu stanu swoich uczuć 


menty, stwierdzające, że ojciec ich na-|lendra Joachima van Wetzel, która zo- :! 


w. 


a a 


zywał się Karol Nobel i był 
kuzynem Alireda Nobla, znakomitego 
wynałazcy ł fundatora nagrody Nobia. 


| stała wymieniona w testamencie Nobla. 
| ant Wetzel posiada list. pisany przez 


Alfreda Nobla, w którym-ten przyznaje! g cz 
| handlową. Pozatem winną się Pan! udać do 2d- 


Oiciec ich, przebywający w Buda-| się do swego węgierskiego pochodzenia. 


peszcie, wyjechał do Sztokholmu. gdzie 
zdołał ustalić, że dziadek Alireda No- 
bla pochodzi z Węgier. Jako młody 
chłopiec wyiechał òn do Szwecii. We- 


Mimo to obie stare panny, spokrew- 
| nione z słynnym wynalazcą przymierają 
głodem. 


Ludzkości grozi zagłada... 


"Niedawno ukazałą się na półkach księ 
gatskich praca znakomitego uczonego 
angielskiego, prof. Pappa. 

Otóż według jego przepowiedni, opar 
tych zresztą na bardzo sumiennych ba- 
daniach, 

ludzkości grozi zagłada. 
Narazie niema się jednak jeszcze 
czem przejmować, gdyż ma to nastąpić 
dopiero za... 500 miliardów lat! 
Do tego czasu człowiek ulegnie roz- 
maitym ewolucjom i będzie się prze- 
kształcał fizycznie i intelektualnie. _ 
Według prof. Papp'a, człowiek przy- 
szłości, będzie bardzo wysoki, gdyż bę- 
dzie miał od 3—4 metrów wysSkości, 
czaszka będzie też dość duża, a mózg bę 
dzie ważył conajmniej cztery kilogramy. 
Dzięki temu ogólnemu rozrostowi, 
zdolny będzie człowiek przyszłości do 
odbierania i nadawania fal elektro-ma- 
śnetycznych. 
Najciekawsze jest to, iż olbrzym ten 
nie będzie p ust, gdyż nie będzie 
miał potrzeby jeść ani też mówić. Odży- 
wiać się bowiem będzie pewnemi che- 
miczne spreparowanemi pigułkami, które 
przenikną wprost do krwi, a więc zęby, 
jak į narządy trawłenne zanikną. Poza- 
tem prawie wszystkie zmysły z biegiem 
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adwokatowi 


aby zdobyć gotówkę na honorarjum... za poradę prawną 


(sb) Niezwykły wypadek zanotowa- 
ły władze policyjne w  Konstantyno- 
polu. Do pewnego adwokata zgłosiło 
się dwuch podejrzanych osobników, 
prosząc o udzielenie porady prawnej 
w jakiejś sprawie. Była to sprawa nie- 
zwykle zawikłana, wobec czego ad- 
wokat oświadczył, że może udzielić od- 
powiedniej porady dopiero po otrzyma- 
niu znacznego honorarium. 

Klijenci byli zakłopotani, ponieważ 
nie mieli przy sobie gotówki. Po krót- 
kim namyśle jeden z mężczyzn oŚświad- 
czył. że za chwilę przyniesie gotówkę. 
Towarzysz jego pozostał w kancelarii. 
Po kilkunastominutowej nieobecności 
zjawił się ów klijent ipołożył na stole 
adwokata znaczną Sume: 

Obrońca zajnkasował pieniądze, po 
czem udzielił szczegółowego wyjaśnie= 


nia i oświadczył, jak należy dalej po- 
stępować w tej sprawie. Kliientami 
adwokata byli dwaj przestępcy, któ- 
rzy jednak nie zdradzili swego nazwi- 
ska. 

Po odejściu klijentów adwokat za: 
mierzał udać się do sądu, gdy jednak 
wyszedł na ulicę, stwierdził z przeraże 
niem, że zniknęło iego kosztowne auto. 

Dopiero następnego dnia policja od- 
nalazła maszynę w pewnym garażu. 
Jak się okazało, klijent adwokata, po 
opuszczeniu jego gabinetu. udał się at 
tem obrońcy do garażu, gdzie sprzedał 
skradziona maszynę į uzyskaną w ten 


sposób gotówkę mwceszył adwokatowi | stępstw. 


za udzielenie porady prac ej. Obrońcy 
nie pozostało nic innego. ia. wykupić 
skradzione aute. 


yẹ $iraszne, przepowiednię 


angielskiego uczonego 
czasu panikną jako niepotrzebne, 

] końcu, człowiek zniknie z po- 
wierzchni ziemi, 

Dr. Papp twierdzi, że ludzie zdegene 
|rówani zginą naturalną drogą, tak jak on 
gis w zamierzchłej przeszłości, wymarły 
najpotężniejsze zwierzęta jak di ury, 
mastodonty i t, d. Z biegiem czasu utra- 
cimy zdolność rozmnażania się i zgodnie 
z prawami natury, będziemy musieli ska 
pilulować, 

Po zniknięciu człowieka z globu ziem 

skiego, nastąpi panowanie., mrówek, 

które dzięki swej wybitnej inteligencji, 
dyscyplinie, instynktom społecznym i td. 
powołane będą do odegrania poważniej- 
[zei róli na zięmi, : 

Nie należy się jednak przedwcześnie 
tem przejmować, gdyż fantastyczne te 
przepowiednie, ziścić się mają za... 500 
miljardów lat. 


mogłaby dać odpowiedź, 
„BRUNETCE Z NOWEGO SĄCZA“ R. T, — 
Musi Pani zasięgnąć dokładnych iniormacyj 
g człowieku z którym ma Pani wejść w spółkę 


wokata, albo w cechu, do którego Pani pewnie 
należy, zasięgnąć wskazówek, jak winna być na- 
pisana umowa handlowa, ażeby nie została Pani 
skrzywdzona przez człowieka, którego Pani nie 
zna, Zabęzpieczywszy się w ten* sposób, znaj- 
dzie Pani możność pracy w zawodzie, który Pani 
zna į do którego się Panj przyzwyczaiła, Rzu- 
cać wszystko į wyjeżdżać w dalekie nieznane, 
byłoby. częściową lekkomyślnością, wskazaną je- 
dynie alby w wypadku prawdziwego powołania, 
albo też w wypadku nie znałezienia jnnego wyj- 
ścia z sytuacji, Ciężka praca ftyczna może bo- 
wiem Panj nie służyć, będzie się Pani musiała 
może z niej wycołać po pewnym czasie, tembar- 
dziej, że ma to być w [nnym zupełnie klimacie, 
Na powrót wówczas będzje zapóźno, a zaczyna- 
nie życia od nowa — bardzo trudne. Niech Pa- 
ni spróbuje przystąpić do tej spółki, nie ryzyku- 
jąc dużo więcej pnad własną pracę. Jeżeli na 
tem polu Wam się nie powiedzie — to wówczas 
przecież znajdzię Pani czas nato, ażeby przygo- 
tować się do wyjazdu. 

SMUTNA SZATYNKA Z ŁODZI, — Skarżyż 
się na brak znajomości w tak wielkiem mieście 
— to nieco dziwnie brzmi, Jeżeli nie utrzymuje 
Panj kontaktu z koleżankami szkolnemi i niema 
Pani odpowiedniego sąsiedztwa lub towarzyszy 
pracy, niechże się Pani zapisze do którejś z or- 
ganizacyj społecznych lub filantropijnych, a pra- 
ca połączona z rozrywkami da Pani prócz korzy- 
ści wielkie zadowolenie, 


S 


Radjostacja w... kieszonce od kamizelki 


Miniaturowy aparacik posiada doniosłe znaczenie w walce 
` z przestępczością 


(sb) Wypadki wykrycia masowych | 


morderców, zwanych obecnie popular- 
nie „Landru“, są njezmiernie 
Obecnie w lndjach, w pobliżu Hajdera- 
bad wykryty został taki masćwy Mor- 
derca. 

` W ciągu sześciu lat zamordował on 
swych 11 żon. 

Narazie w każdym razie ustalono 
taką ilość dokonanych przez niegu mor 
derstw. Czy ilość ta wzrośnie — wy" 
każą dalsze dochodzenia. „Indyjski 
Landru“ jest człowiekiem zamożnym. 
Przekroczył obecnie 40 rok życia. — 
Ofiary swe w przeciwieństwie do swe- 
go francuskiego poprzednika wybierał 
spośród bogatych kobiet, 

Wszystkie zamordowane przez sie” 
bie ofiary usuwał on tak- że nie pozo- 
stawało po nich najmniejszego śladu — 
Wielki.maiątek, jaki posiadał, ułatwiał 
mu znakomicie wykonywanie prze- 
Wszystkie kosztowności za- 
bierał swym ofiarom i przechowywał 
w skrytce. Obecnie stanowią one po- 
(ważny dowód rzeczowy w dochodze- 


i niu. 


Jak ustalono, morderca dokonywał 
swych zbrodni w niezwykle wyrafino- 


rzadkie. wany sposób. Zwabiońe do willi ofiary 


więził dwa dni, spędzając z niemi czas 
na pijatyce i hulankach. Na trzecj dzień 
oświadczał że kochanka iego powiększy 
liczbę ofiar, poczem po  kilkugodzin- 
nych torturach dusił swą oiiraę. Prze- 
kopano cały ogród, jednak bez rezulta- 
tu. Ostatnio zwabił on, do pałacu swe” 
go dwunastą ofiarę. którei cudem uda- 
ło się zbiec. Wydała ona mordercę w 
ręce policji 1 przyczyniła się do wy- 
krycia serji jego przestępstw. 


a 2 LJ 

Czy wiecie, Że... 

(sb) ...w Indiach jedzą mieszkańcy 
Himalajów mleko w kawałkach. Mleko 
yaków zakwasza się, wobec czego ŚCi- 
na się ono. Potem prasuje się zsjadłe 
mleko i suszy. W ten sposób tworzą się 
twarde cegiełki, które można rąbać.— 
W tym stanie mleko jest używane jako 
środek odżywczy w czasie podróży. — 
W ustach skamieniałe mleko łatwo sie 
TOZDUSZCZ%. 
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Wiosna nadeszła! Pierwsze ciepłe promienie słoneczne 
bardzo mile pieszczą — lecz nie zapominajmy, że wiosenne. 
słońce działa bardzo silnie, a skóra nasza jest zbyt wyde- 
likacona długiem noszeniem ciepłej odzieży zimowej. Dla- 
łego trzeba przed kapielą słoneczną i na powietrzu zabez- 
pieczyć ciało Kremem lub Olejkiem NIVEA. Wienczas 
unikniemy bolesnych oparzeń słonecznych i opalimy się 
w słońcu zupełnie naturalnym sposobem. : 
PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 
Krem NIVEA zł 0,40—2,60. Olejek NIVEA kl 2.00 i 3,50; butelko próbna zł 1,00- 


GEk 


2a trzy tygodnie wybory do samorządu. 


Wszyscy wyborcy muszą dokładnie zapoznać się z no- 
wemi przepisami, by spełnić obowiązek obywatelski. 


ra Łódź, 6 maja. dzie na nich głosował, nieżważając na W każdym okręgu bowiem muszą być 

Od dziś za trzy tygodnie pójdziemy |to, co się dzieje w okręgu sąsiednim. . zgłoszone inne listy i inni kandydaci, Nie 
wszyscy do urn wyborczych, by, drogą | Obliczanie głosów, podział mandatów, wolno kandydować w dwóch odrębnych 
głosowania powszechnego, wyłonić no- | wybór radnych, również odbywa się w okręgach, a później —zrzekać się man- 
wy samorząd łódzki — nową radę miej- |jego okręgu zupełnie niezależnie ód te-| datu. Zrzekanie się mandatów już w0- 
ską na lat 5 i nowy zarząd miejski na go, co dzieje się w innych dzielnicach í góle nigdy nie może mieć miejsca, Każ- 
lat 10. Już niewiele więc czasu pozo- |miasta, I dopiero łączne wyniki ze dy kandydat na rednego musi złożyć pi- 
stało do spełnienia obowiązku obywatel | wszystkich okręgów tworzą całość rady semną deklarację, że zgadza się na kan 
skiego i dlatego należy ostatecznie za- | miejskiej, |dydowanie, a gdyby po wyborze jego 
poznać się z niektóremi szczegółami wy- Z tego więc względu musiała być zachciało mu się zrezygnować, wówczas 
borów, dotychczas jeszcze przez nas | zreformowana cała praca techniczna, hędzie musiał zapłacić karę w wysoko- 
nieomawianemi. s Jutro ukaże się na mieście Obwieszcze- ści 1000 złotych. Trzeba się zgóry namy 

Pamiętać należy więc przedewszyst- nie o wyborach, podziale miasta na 0- śleć, a nie wprowadzać wyborców w 
kiem o tem, iż według nowej ordynacji | kręgi, na obwody głosowania i t. d. Otóż błąd. 
wyborczej, głosujemy nie tak jak daw-|w każdym okręgu wylenione będą inne; Najważniejszą rzeczą, na którą nale- 
niej w obr , przyczem sumaryczne | rozporządzenia. Interesować nas winny |ży zwrócić obecnie uwagę jest to, iż w 
zestawienie wyników głosowania we |nie te rozporządzenia, które wywieszo- |plakatach urzędowych, które zostaną ju- 
wszystkich obwodach „odzwierciedla wy |ne zostaną w-miejscu naszej pracy, lecz {tro rozwieszone, podane będą terminy 
niki wyborów w mieście, Całe miasto po | te, które wywieszone będą w obrębie na ji adresy, w jakich wyborcy mogą prze- 
dzielone zostało na 10 okręgów i każdy |szego zamieszkania, |. glądać spisy wyborców i badać, czy z0- 
okręg stano ą, zamkniętą w Tak samo dziać się będzie z głosowa | stali na nich umieszczeni, Jest to bardzo 
sobie całość wyborczą. Wyborca, miesz- | niem. Podoba nam się naprz. lista kan- | ważne, gdyż później już żadne reklama- 
kający w jednym okręgu, absolutnie: nie | dydatów partji A„Na liście tej podobają leje nie będą przyjmowane. 
jest zainteresowany w tem, co dzieje| się nam nazwiska B i C: Ale nazwiska | śnnych ważnych terminach pomó* 
się w pozostałych okręgach. O ile ma A figurują na liście A w innym okregu. | wimy innym razem. 
swoim okręgu wybrać 7 radnych — bę-| Więc nie wolno nam na nie głosować, t 


Katastrofa samolotowa w Bydgoszczy 


Aparat runął na drzewa okolicznego lasu i uległ kompletnemu 
zdruzgotaniu. — Pilot cudem uniknął Śmierci 


lasem! w. ziemię, łamiąc śmigło. Skrzydła za= 


Gdy aparat znalazł się nad 
Pilot' doznał tylko 


przy szosie szubińskiej, pilot począł czy-iwisły na drzewach. 
Ź tuż ze ia op A ROR: zj OW Caia i ; i 
> spostrzegł, iż opuścił się zbytnio. chciał | Lotnik, chcąc dodać gazu. zahączy 
PE iza PRoł del amolat iwige podnieść aparat. Wówczas motor | widocznie rękawem o rozdzielacz, przez 
wemmi zbiegowi okoliczności, wyszedł z |odmówił posłuszeństwa, co zamknął dopływ benzyny do silnika. 
katastrofy calo, ® Pilot, Widząc przed Oczyma nie- |który też natychmiast przestał działać. 

obiema i oka i uchronną śmierć, zdecydował się wysko| Drugi podobny wypadek, wydarzył 
ha eg tego niezwykłego wypadku jczyć z samolotu przy pomocy snado- |się pod Bydgoszczą pnegdaj. Mianowi- 
był następujący: Samolot, pilotowany |chronu. Jednak bylo już zapóźno: = pilót musiał, wskttek defektu, wy- 


Bydgoszcz, 6 maja. 


(sm) Lotem błyskawicy rozeszła się 
wczoraj po mieście wiadomość, Ż | 


przez rutynowanego lotnika, okrążał lot- jraf runął na las, druzgocąc siłą upddku |ladować na łące koło Myślęcinka. Lą- 
nisko, chcąc lądować w najdogodniej- |73 drzew, dowanie odbyło się jednak normalnie. 
szem miejscu. Kadłub samolotu 


Straszna zbrodnia w półświatku Grodna 


Kobieta lekkich obyczajów zamordowana u progu swego miesz- 
kania. — Nieznani sprawcy roztrzaskali jej czaszkę 


: Grodno, 6 maja. |Prawdopodobnje Chajst zauważyła |stroju nerwowego i nawet rzuciła się 
Na bruku grodzieńskim znana była |morderców i Śpieszyła ukryć się przed |do Niemna w celach samobójczych, lecz 
30-letnia Szejna Chajet, rozwódka, któ- |nimi w swem mieszkaniu, lecz tuż przy |została uratowana i wkrótce powróciła 
ra cieszyła się powodzeniem wśród a- |progu mordercy dogonili ją i do zdrowia. 
matorów kupnej i płatnej miłoścj i nā- |jakiemś tępem narzędziem rozstrzaskali Zbrodnia prawdopodobnie została 
leżała „do „arystokracji“ półświatka jej czaszkę. dokonana w celach rabunkowych, gdyż 
grodzieńskiego. Zanim sprowadzono dłekarza, nie- |Chajet w otoczeniu swem słynęła jako 
Zajmowała ona własne 2-pokojowe | szczęśliwa skonała. osoba, posiadająca znaczne oszczędno- 
mieszkanie przv ul, Napoleona 9. Jak informuje nas policja i sąsjedzi, |Ścj. Wiadomo byłó, że Chajet od cza- 
Dla wygody oraz celem nieprzesz- |denatka była spokojnego usposobienia, psu do czasu wysyłała większe kwoty 
kadzania sąsiadom, zainstalowała na- |nigdy nie ukazywała się pijana na 'uli- |dolarowe do swoich sióstr w Rosji So- 
wet dzwonek elektryczny z bramy do|cach i nie awanturowała się, wieckiej. 
swego mieszkania, Kilka lat temu Chajet dostała roz- 


Zniewolił upośledzoną umysłowo dziewczynę 


uważył, że z bramy przy ul. Napoleona 
Zwyrodnialca skazano na ò lata więzienia 


nr. 9 wybjegło dwuch podejrzanych 0- 
sobników. Ulotnili się oni, zanim żan=* 
darmi zdołali ich zatrzymać, 

Wówczas przedstawicjele władzy 
udali się na podwórze tegoż domu. Tuż Lublin, 6 maja. pny Siedleckiej, wykorzystując jej nieświa 
przy wejściu do mieszkania Chajet zna- Przy drzwiach zamkniętych toczyła | domość, dokonał na niej gwałtu, 
leźli ią się przed sądem apelacyjnym w Lublinie Został on skazany za ten ohydny cz 

sensacyjna sprawa niejakiego Jana Pie-|przez sąd okręgowy w Lublinie, na 3 la- 

tryca, zam, w Lublinie, przy ul. Stalowej| ta więzienia. Od wyroku tego, Pietryc 
trzy”|nr. 22. — Oskarżony odpowiadał za to,| zaapelował. W II instancji, wyrok został 
w całej rozciągłości zatwierdzony, 


zarył się dziobem 


LEŻĄCĄ W KAŁUŻY KRWI, ZE SŁA- 
BEMI OZNAKAMI ŻYCIA. 
W jednej ręce nieszczęśliwa 


mala klucz od drzwi mieszkania, w dru-| ke pod pozorem wyleczenia z epilepsiji 
giei — zapaloną lampke elektryczną, 23-letniej umysłowo niedorozwiniętej Ire 


Str. 3 


Dokąd pójść wieczorem? 


TEATR MIEJSKI: — O godz. 4 po poł. „Firma“ 
o 8.45 „Rodzina“ z Jaraczem i Modzele:vską. 
TEAT 


POPULARNY (Ogrodowa 18): — Dziś 
o ; 430 i 830 wiecz, „Kościuszko 

Racławicami“, 
KI 


CASINO: — „Królowa 

GRAND-KINO: — „A. 

MUZA: — „Cesarzowa i Ja”. 

ROXY: — „Cesarskie ł,owy*. 

CAPITOL: — „Pod pręgierzem”*. 

CORSO: — „Zła dziewczyna”. 

CZARY: — I) „Czerwony. diabeł", 2) Wej eks- 
celencja. miłość” 

PRZEDWIOŚNIE: — „Szalona noc w Zoo“, 

SŁOŃCE: — 1) „Tajemnica ogrodu zoologicz- 
nego“, 2) „Ostatnia eskapada". 

RAKIETA: — „Kobieta Orchidea", 

SZTUKA: — „Jaką mnie pragniesz". 

ZACHĘTA: — „Przygoda na Lido", 

PALACE: — „Csibi*. 

METRO: — „Wróg we krwi“, 

ADRIA: — „Wróg we krwi". 

OŚWIATOWY: — 1) „Kinomanjak*, 2) „De- 
mon wielkiego miasta“. : 

I. P. S. — PARK SIENKIEWICZA: — Wysta- 
wa prof. Pankiewicza i in. 

010,010, 0,0,0, 0,010,001 P0,010,0,0,01010,01010/0,010,010] 


Wypadki przy pracy 
E 24 6 maja, 


Dzień wczorajszy obfitował w wy- 
padki przy pracy: 

W fabryce firmy Epstein przy ul. 
Piotrkowskiej 205, robotnik Stefan Sa 
paniak, zam. przy ul. Sosnowej 6, przez 
nieuwagę zbliżył dłoń do trybów maszy- 
ny. Z poszarpaną dłonią i obciętemi dwo 
ma palcami odwiózł Szczepaniaka lekarz 
pogotowia do szpitala okręgowego. 

W firmie Gwircman i Ratner przy ul. 
Sienkiewicza 161, robotnik Artur Fogel 
(Gdańska 150) uderzony został odłam- 
kiem żelaza w głowę. Fogel odniósł cięż 
kie uszkodzenie i nieprzytomny prze- 
wieziony został do szpitala. 

Przy robotach kanalizacyjnych przy 
ul. Emilji Józef Stefaniak (Abramowskie 
go 21) wpadł do wykopu, odnosząc cięż 
kie obrażenia. Lekarz pogotowia ubez- 
pieczalni przewiózł go do lecznicy, 

Ostatni wreszcie wypadek 
na stacji Karolew. Antoni Wacowski, 


NA: 
Krystyna”, 
L. 14 zatonęła”, 


przewożący na wózkach ciężkie worki 


mąki — przygnieciony został wózkiem i 
odniósł złamanie kilku żeber.  Poszkodo 
| wany umieszczony został w szpiłaki 0- 
skręgowymieai2 (gr) inasobwiie 


Niesamowite harce 
pioruna 


Toruń. 6 maia. 

(cd) Podczas ostatniej burzy, jaka 
przechodziła nad kilku powiatami na Po 
morzu, wydarzył się niesamowity wypa- 
dek we wsi Ludwikowie, w pow. wąbrze* 
skim. — Rodzina Plaltów, zajęta praca- 
mi w gospodarstwie, schroniła się w cza 
sie burzy do sieni swego domu. 

W pewnym momencie, uderzył piorun 
w komin domu Plattów i porazi; przy 
tem jednego z członków rodziny, następ- 
nie wpadł do mieszkania, gdzie nie po- 
czyniwszy większych spustoszeń, prócz 
porysowania sufitu, wypadł oknem. 


4 kaa 


Znów afera 
przemytnicza 


Król. Huta, 6 maja. 

Straż graniczna w  Świętochłowi- 
cach wykryła nową szajkę przemytni- 
ków sacharyny z Niemiec do Polski. W 
czasie rewizji znaleziono 300 kg. sa” 
charyny przemycowej z Niemiec w 
oponach samochodowych. 

Aresztowani zostali Zofia Bławat i 
jej trzej synowie. Przemytnicy stali na 
usługach syndykatu eksportowego tir- 
my Vofel | Sterner w Bytomiu, Poza- 


ka, Ottona Ludygę, 


bandyty 


Bielsko, 6 maja. 
Policji w Bielsku udało się przytrzy- 
mać po mign poszukiwanach nebezpie 
cznegśo bandytę Józefa Mańdoka lat 26 
brata słynnego opryszka, który w chwili 
ujęcia przez policję popełnił w Zarzeczu 
samobójstwo. 

Przy przytrzymanem Mandoku znale 
ziono rewolwer naładowany 5 nabojami. 
Skutego Mandoka odstawiono do Sądv 
w Bielsku. r 


D D WZ 


zaszedł 


Ujęcie groźnego 


AE 


tem aresztowano znanego przemytni- 


kaj R PW 


| _— Mubuś-deiekiyw i jego pies Medor. 


Prawa autorskie zastrzeżome. 


W mieście upał, żar, spiekota, 
Więc detektyw wziął gotówkę 
I z Medorem postanowił 

Pójść za miasto na majówkę, 


„Chociaż w mieście „się chowałem, 
Ale wieś mi bardziej droga, 

Bo tu miło jest i dake: = 

Kubuś rzekł do czworonoga, 


Wczoraj „Express“ wydrukował 
ostatni skrawek z poprzedniej serj 
sensacyjnego filmu z nagrodami pi;ti 
„Kubuś-detektyw i jego pies Medor“. 
Czytelnicy z siedmiu skrawków mają 
ułożyć całość — postać osoby, która 
porwała kupca chińskiego Yen-Tsina. 

Wycmankę nalepioną na białą kart- 
kę papieru Czytelnicy nadeślą 

do dnia 11 maja r. b. 


w następujący sposób: 


Na kopercie należy umieścić napis: 
ank oraz adnotację „Konkurs Expres- 
. Pozatem na kopertę należy nale- 
ser znaczek pocztowy za 5 gr. Czy” 
telnicy z Łodzi, Katowic, Krakowa, 
Wilna, Poznania, Lublina: Gdyni i Ka- 
lisza, mogą złożyć wycinankę bezpo” 
średnio w naszych oddziałach przez co 
zaoszczędzą sobie kosztu znaczka pocz 
towego. 


Dziś „Express* rozpoczyna druk no- 


PIRSA . ROZGŁOŚNI. ME 
LSKIEGO R 
NIEDZIELA, dnia e ak 

9.00—9.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran- 
ne wstają zorze”,  9.05—9,25: Gimnastyka, 9.25 
—-9.35: Muzyka z płyt. 9.35—9,40: Dziennik po- 
ranny, ©,40—9,55: Muzyka z płyt, 9,55—10.00; 
Chwnlka gospodarstwa domywego, 10.00-—10.30: 
Muzyka popularna z płyt, 10.30—11,57: Trans- 
misja Nabożeństwa ze Lwowa 11.57—12,05: Sy- 
gnaf czasu z Warszawy, Hejnał z Krakowa, 
12,05—12.10: Odczytanie programu na dzień bje- 
żacy. 12.10—12.15: Wiadomośc; meteorologiczne. 
12,15—14,00: Poranek muzyczny z Filharmonii 
Warszawskiej. Wykonawcy: orkiestra filharmo- 
niczna pod dyr, Adama Szpaka i Mieczysław 
Fliederbaum (skrz) W Pare dr, Zołja 
Lissa wygłosi z p. t „Radjo we współ- 
czesnej kulturze muzycznej” Transmieja ze 
Up orczywe zeparcje, katary jelita grubego, ) Lwowa. OCE 15: Felieton red. Cz. Gumkow- 
prizee! odza przy używaniu rano i wieczorem pa! | skjego . «Na horyzoncie łódzkim”, 14,15— 
szklaneczce naturalnej wody gorzkiej soyka: e pr ką 151060) Baa, Audycja pmu- 

Lodowej. 


ciszka-Józefa"« Pylājecie się lekarzy, 
15.00—15,20; Muzyka z płyt 


SGEAVŻSSTĘPI. ROBACTW 


Fabryka panieru spłoneła 
Berlin, 5 maja. 
W Karlsruhe wybuchł pożar w wiel- 
kiej fabryce papieru. 3-piętrowv budy” 
nek wraz z zapasami spłonął. Straty 
bardzo wielkie. 


lh hmmmhhmmhmmhmhhmmhmhhmmmmhmm 


| Socnal mnie zawsze | 


cie a. e 0 Napisał Andrzej Zański. 
AAAA LACO n FE.36 EB i ihm” A 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Młody baron Ryszard Gintołd ożenił Uprzytomniła sobie, że 'tutai jako 
się wbrew woli ojca z panną od krawco- į 


dziecko bjegał zasypanemi leraz śnie- 
wej, Celing Liwińską, Ponieważ stary ba- ieżk 
ron zerwał z nim wszelkie stosunki, Ry- gien ścieżkami Ryszard, 
sard musiał się iani, do pracy, nein Przystanęła, patrząc przez żelazne; 
Zajęcie to ciąży mu bardzo orzystając | sztachety w głąb ogrodu, Aie park był 


z zaproszenia Ojca, udaje się na jego imie- | 
niay do Jabłonkowie, siedziby Gintołdów,| TaZ pusty... Krzewy bieliłv się bele- 
stare lipy wyciągały 


Zniecitęcony uporem ojca popełnia samo- śnie cbnażone, a 
bólstwo. 


ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY SZÓSTY. 
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| pałac jablonkowicki. 


jek gdyby w wielkiej tęsknocie za tem, 
0 nie powróci. 
Celina uczuła jeszcze wiekszą pu- 
W drodze powrotnej stę. 
5 i pa" Z opuszczo ową poczęła wlec| 
y tak się stało, że dwie istoty, które się arie Sg YE KA 
ix ibardziej kochały za życia Ryszarda: Zbliżający się zmierzch  przedwie” 
ego Ojciec i żona zamiast podać sobie czortiv pogłębiał jeszcze jej depresię. 
ręce przed otwartą jego mogiłą zniena Nie: przyzwyczajona do' dłuższegt 
widziły się do reszty. chodzenia — osłabiona przejściami o- 
A przedewszystkiem z całych  sił| statnich dni — straciła wkrótce siły tak, 
swojej zaciętej duszy znienawidził Ce-!' że po kilku kilometrach tedwie ciągnęła 
ling baron Gintołd. 


za sobą nogi. 

Celina, aczkolwiek demonstracyjnie! Wkoło bieliła się niezmierna biała 
usuwano się od niej, wzięła do końca| pustynia, Nigdzie żywej duszy. nigdzie 
udział w 
wych. aż do chwili, kiedy trumna jej mę! otuchy. 
ża zniknęła w głębokim lochu rodzinne | — Odtąd į życie moje będzie taką 
nego grobowca, który natychmiast po-| wędrówką przez pustkę, którei nie pro 
teni zamurowano. - mieni mi już więcej nic... 

Pogrążona w niemej rozpaczy i mo” Usiadła na przydrożnym kamieniu 
dltwie. klęczały jeszcze potem. czas] ażeby chwilę odpoczać. 
długi... A kiedy wyszli ostatni goście, Otoczyły ją cisza i zmierzch. Miej 
ona przyst tąpiła do płyty i położyła nasce żałości zajęła teraz posępna apatia, 
nici swój ostatni dar dla ukochanego: Mróz stawał się coraz dokuczliw- 
biały bukiet bzu. który tak bardzo lubił | szy +4 
uniorły. 

Potem dotknąwszy ustami. zimiego 
kainienia. odeszła. 


—- A gdyby tak położyć się tu w 
śniegu i zasnąć?,. I nie męczyć s'ę już 
więcej — pomyślała kobieta. czując. 


Nic ani nikt nie zatrzymał jej tu-|że zimny wiatr mrozi ja coraz bar 
taj dziej. 
Wdowa po Ryszarlzie baronie Gin* Nie miała już siły do pójścia na- 
tołdzie minęła wielki park, ckaiałący 


b= ea | i 
wej serii sensacyjnego filmu z nagro-] trafnie 
pies , 


(cu niebu ramiona, bezlistnych konarów, í 


Potem poszli do oberży, 

Bo detektyw na ochłodę, 

* Postanowił się uraczyć 
Staropolskim, wonnym miodem. 


dami — „Kubuśrdetektyw į jego 
Medor“. W dzisiejszych ilustracjach, w 
czwartym obrazku u góry Czytelnicy 
znajdą skrawek. który wytną i zacho- 
wają do czasu zakończenia obecnej 
serji t. j. przez siedem dni. Po siedmiu 
dniach z siedmiu skrawków Czytelnicy 
ułożą całość -— postać osoby, która 
odegra w treści filmu główną rolę. 


Między tych Czytelników, którzy 


Oberżysta rzekł do sługi: 
„Miód przynieście mi z piwnicy” 
(Pierwszy skrawek. wycinanki, 
Wytną dzisiaj Czytelnicy). 

(Dalszy ciąg jutro). 


ułożą wycinankę i prześlą ją 
pod wskazany adres i w oznaczonym 
terminie rozdzielony zostanie” szereg 
nagród, a mianowicie: 

1 nagroda — 20 złotych 

5 nagród po 10 złotych, 

10 nagród po 5 złotych 
oraz szereg nagród w postaci komple- 
tów doskonałych tygodników: „Co Ty* 
dzień Powieść“ i „Panorama“, 


Hailio! fu radjo? 


15.20—16.00: Muzyka. ealonowa w wyk, orkie- 
stry Edith Lorand (plyty 

16.00—16.30: Transmisja fesołej audycji dla 
dziėcj“ zę Lwowa = 

16,30—16.45: Kwadrans pie dal kg artystów -— 
Ada Sari — sopran (płyty 

16.45—17.00: „Pierścień Moby ady 
sinkiewicza, (Kwadrans literacki). 

17,00—17,15: 
na społeczeństwo“ — wygł. A. Podi 

17.15—18,00: Koncert muzyk; polskiej. 


órska, 


deusza Jareckiego. 
18.00—18.40: Słuchowisko p. t 
Belskiego | Sygietyńskiego. 


„Cenzura — 


18,40—19.00: Duet wokalny w wyk. Bron'sławy 21 00—21.15: 


Marwidówny i Łucji Czechowiczówny 


19.00—19.05: Odczytanie programu na dzień na- | 21.152215: 


stępny. 
19,05—19.10: Wiadomości sportowe. 
19,10—19,30: Rozmaitości, 
1.30—19.45: Radjotygodnik dla młodzieży p. ty 
„Co się dzieje na świecie” w opracowaniu 
Bruno Winawera. 


je. 
yko- | 19.50— 19.52: 
nawcy: orkiestra symfoniczna pod dyr, Ta- | 19,5 


przy 
SKLEPOZIE - DUSZNICY 


SOK CZOSNKU. 


APTEKA MAZOWIECKA WARSZAWA 


MAZOWIECKA IO 


— Kaz, Ro EEIEIE rS 


„Ogródki działkowe X ich wpływ | 19.45—19.50: Repertuar teatrów i komunikaty 


uMyśli wybrane", 


Koncert wieczorny, W 


20.50: 


orkiestra symfoniczna P, R. pod + Józeła 

Ozimińskiego i Ignacy Ignas (isnot, ` 

).50—21.06: Dziennik wieczorny. > 
„Na spotkanie słońca'* — wygłosi 


Wanda Kurzeniecką. (Felieton). 
„Na wesołej lwowskiej fali", 
22.15—22.25: Zbiorowe pete ke sportowe ze 


stkich rozgłośni P, 
22.25. 28.00: Muzyka tan, z En „Gasironomja“ 
PAIDO 2a; Wiadomości „meteorloogiczńe 
Earca lotniczej | kom. policyjny. 
2305—23,30: D. c. muzyki tan, z „Gastronomii*, 


dutszego borykania się z życiem. 


— Zasnąć.. 


soraz to większą rezygna ją. 


Zwa'aa poczęły kleić sia igi sezv. 
Drebne. rzadkie płaty śniegn padaly jej 


Postanowiła żyć!... Żyć: jeśli nie 


Zasnąć! -— mvśiała zjdla siebie, to dla swojego dziecka. dla 


syna (albowiem wewnętrzny złos - mó” 
wił jej, że to będzie syn). 
Podźwignęła się z kamienia. strzep- 


na policzki, zaimienjając się w wielkie, | siebie. 


mokre łzy. 


Nie było już w myślach Ceiiny bun” | wu z sił. 
Marzenia jej stawały się|straszne zmęczenie, że” każdy 


tu ij goryczy, 
zeraz berdziej błękitne i zpokoine. 
Taki sam śnieg prószył wtely, gdy z 


Lecz już po kilometrze opadła zno- 
Czuła przejmujące zimno i tak 
niemal 
krok stawał się dla niej meczarnią. 

Z heroiczną niemal siłą przeżwycię- 


pudłem w ręku stała zapłakana w bra|żała się i brnęła dalej przez zaspy Śnie” 
mie pałacu Gintołddów — w mamiętny | żne. 


wije? zór. kiedy poraz pierwszy spotkaia 
się z Ryszardem. 

Taki sam Śnieg prószył wtedy, gdy z 
płaty. gdy jechali razem na bal. 

l tak szmo padały jej na twarz 
tvyndnie temu, kiedy staia na peronie 
dwcrea, spoglądając za 
pw mgłę oddalenia pociągiem. 

Wzdrygnęła się j uczuła znów 
serci okrutny ból... 

Znów zamajaczyła jej przed oczyma 
wizja Ryszarda. 


— To dla ciebje, maleńki.. 
bie — powtarzała, 

Lecz oto. kiedy siły jej były już na 
wyczerpaniu, usłyszała zdaleka brzęk 


Dla cie- 


trzy | dzwonków. 


Jeszcze chwila, a z oddali nadbiegły 


wsiakającym | sanki. 


Siedząca w nich pani na widok włlo” 


w{ kacej się drogą kobiety, kazała woźnicy 


zatrzymać konie. 
— Pani zmierza pewnie na dwo- 
rzec?... Podwieziemy panią —- miłym 


— lle razy — myślała — przeież-| głosem zaprosiła Celinę nieznajoma. 


dżat on tą drogą? A może w swoich 
długich przechadzkach zatrzymał 


Towarzyszący damie pan ustąpił iei 


się | miejsca, przesiadłszy się na przednie sie 


kiedyś w tem miejscu — sam nie wie” dzenie, a piękna pani otuliła ja troskli 
dząc o tem, że po latach, na tym samym] wie pledem. 


kamieniu siedzjeć będzie ktoś, kto po- 
wraca z jego pogrzebu... A może biegał 


uroczystościach pogrzebo”; nawet światełka, któreby dodawało iejjtędy w beztrosce swawolnej iako mały | spojrzeniach jej wyczuła 


chłopiec, szczęśliwy, że bodaj na chwilę 
umknął z pod czujnej opieki matki? 

Obraz Ryszarda jako dziecka stawał 
się coraz plastyczniejszy. Celina wt 
działa go niby na jawie z rozwichrzoną 
czuprynką z pałającemi oczvma, trzy- 
mającego w ręce kolorową piłke. 

Powstrzymała się, ażeby nie wyciąg 
nąć ramion i nie porwać w nie tej pra” 
wie cielesnej ziawy. 

I nagle uprzytomniła Sobie. że prze- 
cież pod sercem dźwiga takie samo 
dziecko — może tylko mniejsze — ale 
takiego samego chłopca iak ten. który 
zamajaczył przed oczyma jej duszy. 

Coś poderwało ją. Przeraziła się, 


przód — tak jak nie miała ochoty dolswojej myśli o samobójstwie. 


Konie pomknęły raźno naprźód, 
Nieznajoma nie mówiła nic. Ale w 
wdowa po 
Gintołdzie tyle ciepła i serdeczności, że 
serce jej. rozgoryczone posępną sceną. 
jaka rozegrała się między nią a teściem 
przed trumną męża, odtajało znowu wia 
rą w ludzi... 

Jeszcze trzy kilometry dobrego Ktü- 


'su. a sanki zatrzymały się przed dwof-- 


cem. Jeszcze chwilę, a zajechał po” 
ciąg, mający odwieźć Celine do miasta. 

Uścisnąwszy rękę. podziękowała go- 
rąco nieznajomej za jej uczynność. 

— Chcjałabym wiedzieć, kto okazał 
mi tyle dobrego serca? — powiedziała. 

— Jestem Marią Czarnodebską — 
FEnja piękna pani. I pocałowała Ce- 
inę, 


DALSZY CIĄG JUTRO 


Je” Gdańsk, 6 maja. 
i Pomimo szeregu oficjalnych zapew- 
nień Senatu Gdańskiego, że bezpieczeń- 
stwo polaków przebywających i zamiesz 


kujących na terenie w. miasta jest zape- | b 


wnione, napaści nie ustają. r 
Na przechodzącego w okolicy mostu 
Irrgarten polskiego inspektora celnego, 
oszewskiego Rafała, napadli umun- 
durowani hitlerowcy z tego powodu, że 
nie oddał honoru sztandarowi hitlerow- 
kiemu, Znajdująca się w pobliżu policja 
zareagowała wprawdzie i przeszkodziła 
Een jednak po wylegitymowaniu hit- 
lerowców, zwolniła ich, natomiast inspek 
fora celnego zabrała do kOmisarjatu, spi 
sując protokół oraz przetrzymała go po- 
mimo oświadczenia, że znajduje się na 
służbie oraz że ma pilne sprawy do za- 
łatwiania. 
d Drugi, podobny wypadek zdarzył się 
na ul. Neugarten, niedaleko generalne- 
go komisarjatu R, P. Oto na przechodzą- 
cych polaków: Weine Bronisława oraz 
urzędnika pocztowego, Bernarda Majew 
skiego, napadli hitlerowcy, którzy wybie 
gli z idącego pochodu, chcąc zmusić ich 
biciem do powitania hitlerowskiego sztan 


mi, napastnicy obrzucili ich wyzwiska 
ki. — Znajdujący się w odległości 15 
PP”  setrów policjant, podszedł do $ y sto 
= — jącej na trotuarze, lecz nie wy egltymo- 
|. wał napastników, a zabrał obu polaków 
, do komisarjatu, gdzie spisano protokuł, 
"Po wyjściu z odwachu policyjnego, 
pocztyljon Majewski został znów zacze- 
piony. przez grupkę hitlerowców, którzy 
obrzucili go wyzwiskami i obelgami, 


a 
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a 
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r Gdynia, 6 a. 
Jak już donosiliśmy, ij Pełka zo- 
tał przez dwuch chłopców szkolnych 
tup nieznanego mężczyzny w lesie Wi- 
Omińskim, niedaleko ul. Pocztowej. O- 
becnie dowiadujemy się, że wydziałowi 
Śledczemu udało się w krótkim czasie 
odnaleźć sprawcę morderstwa w osobie 
Supruniuka Józefa, 


Bydgoszcz, 6 maja. 
(sm) W grudniu ubiegłego roku do- 
nosiliśmy o rodzinnej tragedji, jaka ro- 
=  zegrała się w domu Kamolów przy ul. 
Świeckiej 11. Powodem tragedji było 
maltretowanie dzieci oraz nałogowe pi- 
= lfaństwo ojca rodziny: Michała Kamoli, 

Pił on od czasu, gdy zmarła mu żona. 
Doszło do tego, że ciężar utrzyma- 
nia rodziny spoczywał już nie na bar- 
- kach ojca, lecz najstarszego syna 25-let- 
= niego Feliksa Kamoli. Wreszcie stary 
Kamola w tajemnicy przed dziećmi, o- 
| żenił się z niejaką Marją Brodzką (zam, 
Tourńska 40). Ponieważ macocha od- 
- nosila się wrogo do rodzeństwa, zaś 
~ olciec stale je) ustępował, stosunki ro- 
i sdzinne pogarszały się z dnia na dzień. 
H- Krytycznego dnia ojciec po pijane- 
~ mu wyrzucił dzieci z młeszkania na 
= strych domu. Gdy Feliks wrócił do do- 
{ mu z pracy, i zastał drzwi od wewnątrz 

y 


zamknięte, a dzieci płaczące na strychu, 
| 3 ogarnął go szał. 


"D 


daru, — Gdy ci oświadczyli, że są pola- | kę 


dzimierz Puch, post. P.P, Lublin, II komisariat! 


telny cios k 


Policja gdyńska ujęła:w Grudziądzu: sprawcę potwornej pal | 
Witomińskim. — Dobra pamięć wywiadowcy przyczyniła się do wykrycia mordercy 


'nie doskonała pamięć wywiadowcy 


tzmi: „Siegreich wollen wir Polen Schla ca 1 
gen", — Dalej, na polaka, Wolerta Frans] Zalany krwią: Wolert padł nieprzytomny 


ciszka, na ulicy, rzucili się dwaj osobnicy: 


Nagrody dla Czytelników „Ex 


RR EXS RESI * w 


"Mm, 


na chodnik. Przywołany policjant zatrzy 


działacz polski 


mał napastników i wylegitymował ich. 
Są to niemcy: Ryszard i Otton Bierwoli, 
zamieszkali w Gdańsku przy ul. Bartolo- 
meikirchengasse 18. — Ciężko rannego 
polaka przewieziono do: domu. Zazna- 
czyć należy, że napadniętym jest znany 
na terenie Gdańska. 
SEZ] IE 
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pressu’ 


którzy nadesłali wycinankę z 4-ej serji „Zabawy - Konkursu" 


Onegdaj t. j. 4-g0 maja minął osta- 
teczny termir nadsyłania wycinańki z 
czwartej seri. Zabawy Konkursu Czy- 
telników „Expressu“. W serji tej Cży- 
telnicy wycinali skrawki, które po pra- 
widłowem ułożeniu dały całość: pre- 
zent ślubny dla wszystkich par nowożeń 
ców — worek zawierający 1.000.000 zł. 
Po zamknięciu listy uczestników kon“ 
kursu, jury redakcyjne wyznaczyło na-| 
grody pieniężne następującym _Czytel- | 
nikom, którzy trafnie ułożyli wycinan- 


Złotych 20 


otrzymał Z. Sielski, Łódź, ul, Deotymy: 22. 


po złotych 10 

otrzymali: 1 
W, Schmidt, Poznań, uł. Dabrowsklego 29, 
Henryk Juś, Bydgoszcz, Koszarowa:12, Jan 
Mucha, Katowice, ul. Strzelecka 5, Magdałena 
Woźniakowa, Kraków, Grzegórzecka 6, Wło» 


astete 


MG! | 


jstaNamaob „An 


tłuczone, w kieszeniach denata poza klu 
czykiem od walizki i noża nie znaleziono 
żadnych dokumentów. To też sprawca: 
napewno nigdyby nie został ujęty, gdyby. 
ta- 
nisława Majewicza. i 

Traf zarządził, że poprzedniego wie- 
czora Majewicz natknął się na dwuch 
mężczyzn, których po wylegitymowaniu 
pozostawił na wolności, gdyż obaj mieli 
dokumenty w porządku. Jednak zapisał 
ich nazwiska oraz miejsce ich stałego 
zamieszkania. 


po złotych 5 


otrzymali: 


Jan Kroman, Brześć n/B. ul. 1l-go Listo-| mali 


pada 1, Maks Segal „Lwów, Kazimierzowska 35 
Marija -Słowikowska, Kraków, ul. Barska 59, 
S. Rozenblumówna, Wieluń, ul. Fabryczna 7, 
W. Inwanow, Kalisz, Górnośląska 38, Irena 
Kaźmierczakówna, Łódź, ul. Sierakowskiego 63 


j.Kąztmiera Galosoywa, . Kraków, Grzegórzecka 76 K 
| Tadeusz Skupieński,, Katowice, Pl. „Wolności 9, 


Stanisław Ryszewski, Kraków, Gęsia 30. Na- 
poleon Gajewski, Wilno, ul. Piłsudskiego 56. 


„komplety C.T.P. 
składające się z 10*różnych egzemplarzy otrzy- 
mali: P t T ER 


< W: Jackowska, Lublin, Długa 14, Prowida 
Pazderska, - Gniezno, "ul. Dąbrówki 2, Karolina 
„Kapralska, Bielsko, ul. Młyńska 8, Jan Waw- 
rzyniak, Poznań, ul, -Bosa 30, Marjan Poleski, 
Kraków XXI, ul. Krasickiego 7, Stnisław La- 


chowicz, Tarnów, ul. Wodna 9, Jan 'Maciejew=: 


ski, Zgłerz, ul. Sienkiewicza 52, Jadwiga Du- 
nisz, Łódź, ul, -Rokicińska 9, Zofja Grecówna, 
Katowice, ul. Plebiscytowa 13, Marja Czarne- 
cka, Toruń; uł. Słowackiego 67. $ 


sad z u a Í 
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Zdodni rabunkowe w ese 


¿> Udał się więc do Grudziądza i wkrót 
ce udało mu się ująć osobnika tego. przy 
pomocy: tamtejszej policji. i 

© Przy aresztowanym ' znaleziono” wa- 
lizkę Supryniuka, spodnie Oraz dowód 


|osobisty, czapkę, książeczkę PKO. wy- 


stawioną przez urząd Pocztowy w Łuc- 
ku na sumę 100 złotych, zegarek srębr- 


||ny oraz 100 złotych gotówką, 


Mimo tak obciążających okoliczności 


Wiśniewski nie przyznał się do zbrodni, |. 


twierdząc uporczywie, że przedmioty 


| znalazł, Jednak nawet kluczyk, znalezio 


ny w kieszeni spodni, pasował do zamka 
legia! zamórdowanego, bzy dos zo 
stał odtransportowany' do yspozycji 
władz śledczych w Gdyni. ) 

` Grozù mu kara śmierci za mord ra- 


bunkowy, 


, Rozpaczl wy czyn najstarszego syna, który wystąpił w obronie 
maltretowanego rodzeństwa-—Niedoszły ojcobójca przed sądem 


Wyłał z kieszeni rewolwer | — po | policii.. Epilog tragedji rodzinnej odbył 


wyważeniu drzwi, — wtargnął do mie- 
szkania i dał naoślep dwa:strzały w kłe- 
runku ojca i macochy. Kule utkwiły w 
ścianie. nie wyrządzając nikomu krzyw- 
dy. 

Syn w następstwie oddał się w ręce 


Atrasan Wynadek na 


Równe, 6 maja. , 
Onegdaj urządzony został w Zdołbu- 
nowie próbny alarm pożarniczy. któ:s- 
go program przewidywał m. i. ratowa” 
nie osób z zagrożonych pożarem ob- 
jektów. Straż pożarna, przybywszy 
do jednego z domów przy ul. Gimnazial 
nei, rozpoczęła ćwiczenia. 
Jeden ze strażaków, dostawszy się 
na piętro domu, chciał zademonstrować 
pokaz ratowania dziecka. Chwycił w 


isię przed tut. Sądem Okręgowym 


Trybunał mając na względzie oko- 
liczności łagodzące, skazał Feliksa Ka- 
molę na dwa lata więzienia z zalicze- 
niem aresztu śledczego. Skazany za- 
mierza wnieść apelację. 


twiczeniach strażackich 
mieszkaniu .tlletnią dziewczynke, wy- 
niósł ją przez-okno-na gzyms, skąd 
miał spuścić się na dół na lince, W 
pośpiechu. jednak, chcąc uchwycić ręką 
linkę, chybi} į straciwszy : równowagę 
runął na ziemię wraz z dzieckiem z wy 
sokości pierwszego piętra. 

Zarówno strażak, jak i dziewczynka 
odnieśli: poważne .obrażenia: i w. stanie 
Perihi „przewiezieni. zostali do -szpi 
tala 


| 


| 
l 


i . 
vę Nigmwesyiw i 44) mą pan 


komplety „Panoramy“ 


składające słę z 10 różnych egzemplarzy otrzy= 


B. Sosnowski, Modrzejów, Rynek 20, W. 
Suchecka, Plotrków-Tryb. ul. Słowackiego 26, 
6zefa Szlagórska, Nowy Sącz 2, Gorzków 
1624, Janiaa Lendówna, Przewóz 8, Kraków 14, 
Józef Silberstein, Żywiec 2, Zabłocie 34, Jen 
Medrek, Częstochowa, ul. Mokra 2, K. Ługowa 
alisz, ul, Niecała 1, Andrzej Siekierka, Kra» 
ków, Prądnik Czerwony, ul. Sudolska 23, Jan 
Kwiatkowski, Radom, ul. M. Reja 16, Feliksa 
Fałdrowiczowa, Opatów Kielecki, Plac Wilso- 
na 24, 


s% 
mi 

"Nagrody otrzymają Czytelnicy poćz- 
tą w dniach najbliższych. Przypomina 
my raz jeszcze, że obecnie na kopertę 
zawierającą wycinankę należy nalepiać 
znaczek pocztowy za 5 groszy. Do wy” 
cinanek nie wolno dołączać żadnych I 
stów. Adres, imię oraz nazwisko wy- 
syłającego winny być podane na od- 
wrocie koperty. 

Dziś na str. 4-ej rozpoczynamy druk 
nowej sensacyjnej serji illmu z nagro- 
dami p.t. „Kubuś-detektyw i lego pies 
Medor*. Poniżej drukujemy trainie uło- 
żoną wycinankę z 4 serji „Zabawy - 
Konkursu“, 


Dwaj bracia utoneli 


Poznań, 6 maja. 
W dniu święta 3 maja wyjechali na 
przejażdżkę kaiakiem na jeziorze 
rzuchowskiem dwaj bramia Muszyńscy z 


Płocka, 27-letni drogerzysta ` Cezary i 
Nagle zerwała się silna burza, która 
zastała kajakowców na środku jeziora. 
Fale były tak silne, że kajak długości 3 
i pół metra wywrócił się Jeden z Mu- 
szyńskich poszedł odrazu na dno, drugi 
wypłynął, lecz w tym momencie uderzo 
ny dziobem kajaka w głowę, straci} 
ASA i również utonął, 
włoki wydobyto dopiero po kilku 
godzinach. Wypadek wywował zrozumia 
łe wrażenie w całej okolicy, 


Dyżury upiec, 

Dziś w nocy dyżurują następujące teki; 
Sukc, K, Leinwebra (Plac W Pea: 2), Suke. 
J, Harfmana (Młynarska 1), W  Danieleckieto 
(Piotrkowska 127), A, Perelmana (Cegielniana 
32), J. Cymer (Wólczańska 37), Sukc, F, Wój- 
ciakiego (Napiórkowskiego 27). 


25-letni cieśla, Wacław, 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej po poł, sziu- 
ka Hemara Firma“ ze Stefanem  Jaraczem i 
Marją Modzelewską w rolach popisowysh. 

Dziś wieczorem gy dalszym ciągu występy 
warszawskiego zespołu „Nowa Komedja'* z Ja- 
taczem j Marją Modzelewską w komędji A, Sło= 
nimskiego „Rodzina“. 


DEŁNA 


KE ET aS WYR 2 Z OC 


GNSS 


TABELA WYG że 


1-go dnia ciągnienia IV-tej klasy 29-ej bangii at 


Wczoraj w pierwszym dniu ciągnie=]23 746 929 107055 122 68 308 9 649 65 89 


nia loterji główne wygrane padty na 
następujące numery: 

15.000 zł. 10031. 

10.000 zł. 77845. 

5.000 zł, 1923- 55938 80715 88255 
97930 107311 148418. 

2.000 zł. — 3477 6568 11640 20847 
42641 40389 59907 79228 86645 9454 
121639 129575 137814 143447 149025 
151415 155755 158055 161276. 168010. 


1.000 zł. — 3256 15830 18238 15135 
21777 26179 27405 28048 31022 37122 
41404 51111 50902 62063 63755 68375 
70709. 86156 89730 96350 98386 104116 
101884 107059 107840 115779 118660 
124555 125534 150552 157565 160849 
165350 167198. 


PO 200 ZŁ. NA NUMERY: 
60 105 207 44, 53 682 795 840 1017 20 64 
103 406 98 651 98 868 2050 120 93 292 903 
B2 707 44 66 97 869 4189 
226 369" 431 63 680 776 5162 273 93 316 422 
| 68 -288 -594 609 754 804 909 
50 8134 431 77 535 675 755 886 92 
9254 402 760 88 DI BTL 91 DBP 10228 a 48 
97 701 12 817 930.11090 166 213 46 335 404 
64 98 519 58.619 998 12000 45 109 54 80 232 
561 642 801 904 54 14095 545 660 83 763 808 
14349 57. 400 63 561 841.15076 109 15 249 15 
328 66 417 68 794 876 16079 92 107 52 329 
411 707 43 875 17485 424 si 74 6% 92 708 
918 18073. 157 224 99 309 5 733 


47 300 79 517 82 805 65 21101 58 
303 62 98 438 552 88.22180 305 17 29 518 56 
621 91 749 877 23003 154 479 616 93 872 935 
12 24252 361 76 90 416 626 750 53 842 965 82 
25018 119 245 57 72 576 617 60 72 86 900 72 
26128 71 238-.57 444 509 9% 705 27094 298 525 
620 716 821 914 81 28059 85 Pl 182 203 dz 
68 9 8502 669 722 70 991 
29077 .201 318 54 526 85 626 831 40 45 927 
616 28 893 31036 294 372 
851 956.32092. 41 4 ea 143 ge a 218 96 
335 405 552 735 825 34117-338 341 138 -54 
872 , 35085 438 568 653, 66 
666 719 41 54 Bil 500 78 37012 36 48.67 244 
76 412 49 76 ‘571 86 633 931 83, 

38244 317 :41 583 665 892 39061 121 694 700 
894 40237. 832 87 578 629 875 41004 125 78 
207 642 746 52 42005 
68 74 402 17 A 74.990 
53 420 459 601” <g> 96 986 44171 235 66 
611 37 58 70 717. 80 56 ŻA, e 149 345 96 
453 538 619 ke = 89 9 

A 
1 


248 


4 


130 340 
640 733 898 987 
67 822 42 983 82 


E 
ga 
= 
CEJ 
8 
Es 


54271 93 317 34 412 wyg 
88 646 7382 856 55100 77 219 32 315 26 464 
87 92 510 58 620 23 763 858 61 965 95 56047 


207 339 430 41 832 42 979 57070 296 431 90 
64358244 381 95 421 22 42 517 676 845 59052 
59 108 20 79 219 67 437 99 612 738 818 35 
60196 272 73 84 354 525 707 61052 62 110 357 
68 432 61 672 719 23 810 902 40 62008 76 156 


70 756 68,8. 
680 65063 31 
228 38 64 77 386 414 514 78 781 818 48 


65 978 77 67088 150 219 93 525 683 715 807 JOHN DI 


68236 69 84 388 430 681 704 35 69050 217 89 
328 597 604 24 774 903 4 
70003 96 267 91 565 699 995 71230 35 439 


50 506650 72033 132 52 282 83 327 29 78 510 PENAN 


28 654 86 700 916 56 99 73158 208-314 433| WIATR NAD EUROPĄ (wiersz Tadeusza akira) A 
21| Dr. LASKER O BRYDŻ" 
I wlele innych. 


Cena dzisiejszej „Republiki 
4 81 w objętości 52 siron — 25 groszy. 


530 843 995 74124 369 85 439 42 56 78 503 
30 678 84 764 827 63 82 75151 274 322 438 567 
A WRZE 220 33 
17073 130 59 64 526 701 843 78003 
90 386 466 518 687 765 79036.97 106 9 27 207 
44 329 73 77 521 28 659 90 795 933 35 38 
80137 254 366 83 453 90 748 69 928 34 
81116 244 51 86 W 62 593 i” 715 kret) 
1 


744 87 827 974 85145 206 4 


277, 79 410 565 611 72 95 895 304 
70 667 80 809 12 900 50 60 200 
390 454 57 683 814 23 74 76 89152 262 408 566 
726 66 76 804 986 90200 29 316 560 72 758 
891 91018 57 195 291 334 533 630 48 cy 86 
121 60 300 617 40 69 887 513 93002 14 "a 218 
15 301 66 603 9 762 94125 32 66 241 89 302 
17 414 521: 824 95096 112 57 296 344 407 916 
20 96057 187 376 480.501 41 67 720 83 97048 
496 724 08039 63 164 go 329 572 94 606 22 
hg a DB 570 73 86 721 52 
819 39 

100079 207 80 412 79 565 782 822 918 39 54 
101118 492 527.59 89 620 37 49 76 935 102025 
215 310 561 937 103090 240 350 713 811 22 942 
63 104054 98 309 45 93 717 47 878 90 105189 
208 553 90 710 926 106106 24 323 405 7 520 


SSi 36104 274 640/04 226 


56] 131 325 48 55 91, 791 


93. IE ŻA 


18 637 41| DOŁĄCZONY JEST BEZPŁATNIE WIELKI 16-STRONICOWY 


DRUGIE CIĄGNIENIE 
Po 200 zł. ma N-rv: = 

„74 240 :60 88 1234 314 52 6381 2019 32 211 
718 313 508 657 919 3091 124 244 4280 361 478 583 
783) 5335 541 6053 70 286 94 526 917 7048 601 5 
208--48 -824 +8150.,236..4)5, 476 521 693 9196, 742 851 
146, 10266 399, 52122511137 828 12101 70 807..989 
929 107055 122 65 308 9 649 65 89 726 900| 134083 283 737 61 946 14577 15177 335 86 761 
10812698 242 559 834-959 109007 167 301419 801 16190297 3417 24 588 434 21458 809 23202 
714 21 846 52 1100017 108 320 430 507 18 54,362 704. 24118 429.25032 89 233 75 456 633 87 
605 85 718 90 92 810 31 111013 99 453 69 6182642) 951 57, 27239 444 641 72 83 950 28174 
a 88 783 986 112155 259 344 60 594 676 7291316 79 534 808 29021 358 63 71 480 654 957 

7 864 944 45 113059 251 52 61 302 63 528 634 | 30573 612 795 *951 31194 376 32250 417 659 
78 92 822 44 54 911 42 97 33208 76 993 34219 35194 299. 602.21 36105 98 

114150 291 351 509 618 714 815 69-925 41 37600 50 822 + 
82 118018 194 528 96 830 904 25 30 46 82| 38750 89 950 39271 98.307 541 40074 88 92 
16019 24 90 141 93 236 96 444 536 77 756 60 310.76 672 790 41050 542 685 744 61 42057 78 
861 912 117228 350 456 94 548 73 967 118118 198 951 52 431 43 424 561 812 942 44193 349 
344 60 407 79 512 22 813 69 88 119055 139 54 82 93 423 674900 45184-314 455 604 11 54 
49 214 83 345-586 835 120 285 489 92 514 92 | 879 46080 156 361 66.811. 47524 771 851 ki 


726, 
900 108126 98 242 559 834-.959 109097 167 - AN 
419 714 31 846 52 _ 
1100017 108 320 436 50% 18 54 605 85 
90 92 810 31 111013 99 453 69 613 27 88 
04 054-98 309 45 93 -717:,47- 878-90 105189 
553 90. 710.926 106106 24 3237405 7 520 23 


743 76 832 929 121098 175 220 418 39 529 91|49141 346 50:429 0617 50044 204 584 51543 777 
856 69 932 122037 257 90 446 48 879 918 123293 | 52509 850 53081 54028, 579 690 55021 282 317 
311 97 405 523 884 87 927 41 124118 95 257158 795 56085 731 44 843 920 27 57061 356 647 
338 699 737 886 965 67 125137 582 638 784 883.86 58126 413 66 84 665. 756 59133 35 -399 704] 
975 126349 430 530 627 759 83 844 950 54 82,53 864 60235 674 77. 61248 541 911 76 62066 
96 127221 617 720 51 887 128433 581 627 83,288 853 63121 56 388 700 947. 64047 230 394! 
793 800 56 129154 69 70 245 71 368 77 779,601 65118 206 446 611 18 719 800 83 66260 473) 
827 64 72 955 167018 186. 488 726 Y32 68044 111 270 486 528 | 
130142 258 434 500 759 998 131041 119 257, 50 Er 69264 84 349 70113 911 71517 72182; 
370 580 642 722 826 958 132052 91 160 216 671450 540 73359 747 89 74446 500 75235 39 333 
338 92 431 594 639 886 955 58 133050 136 64 533 53 BI8 989 
205 21 29 83 340 508 46 903 134157 70 446 65]. 76237 77172 265 361 93 659 970 78116 284 
582 672 77 794 835 135233 335572 641 797 98 444 889 70269 97 312 6ls 78 955 81097 136 287 
872 909 130016 356 4 444 47 519-678 769 83 82004 917 83202 87 540 44 84260 783 964 85016 
864 137251 531 650 64 786 824 32 924 138505| 105 238 700 982 86552 62 715 87136 740 874 
38 606 712 926 73 75 130046 245 431 526.665 88108 84 .217' 363 474 714 86 89126 230 339 
68 893 140166 83 201 65 329 412 35 535 | 943 90587 99 90u 91068 115 37 41 832 92078 
70 84 601 10 50 831 993 141036 49 152 399, 115 40 225 400 6.8 959 93041 348 444 566 94025 
509 712 19 75 838 8U 142108 91 245 47 366 525| 29 168 972 95057 501 -96469 94 535 858 924 
715 143002 128 264 73 502 27 83 697 733 40 97003 468 98014 487 642 97 99177 380 600 34 
825 55 73 929 65 144088 414 88 526 39 96 636 805 100125411 582 606 63 101790. 102033 103132 
18 734 931 78 145805 68 211 14 24 75 342 48.340 808 104231 39 620 26 839 105222 398 578 
430 749 938 146062 205 447 729 829 901 34|776 887 106586 646 831 107054 209 14 65 370 
147007 500 19 612 16 825 148027 255 442 532 | 432 84 58688 739 108343 60 83 953 109821 93 
652883 940 149046 73 157 90 254 64 11f 99,110139 305 625 708 982 111804 112406 .508, 954 
423 509 691 736 73 804 947 79 113136 258 567 736 49 56 
150036 136. 95-358 659 705. 13 31 960 74 114029 121 69 380 519 115342 522 855 80 BI 
151066 125 61 64 293 342 419 614 938 152036] 116162 272 319 117150 599 939 118104 24 427 
52 162 64 256 325 29 72 467 565 68 92 737 89/01 829 962 70 119152 375 507 678 879 120062 
153259 427 64 558 659 745: 904 70 85 154072|155 261 436 601 703 121120 122270 775 123146 
93 144 57 73 312 426 642 80 740 836 47 155054] 271 607 124064 232 421 12514] 280 372 969 
337 99 458 86. 519 845 46 156015 23 50| 126601 721 912 127174 214 466 532 75 957 128115 
58 123 304 79 430 529 699 157002 50 93 390|284 588 120031 100 24 241 392 687 130042 328 
427 91 502 612 36 65 814 73 975 158190 224 |687 131097 744 863 994 132942 1384301 988 135468 
426 776 159132 56 98 259 65 93 843 928 51|756 136052 325-956 137619 180 223, 158536 139023 
1600175 294 414 57 780 800 930 161025 72|247 78 350.681 773 140004 126 300 141380 142314 
162353 68 409 56 691|18 40 731 906 30 77 143228 39 72 372 420, 563 
163160 329 89 402 537 692 789 813 56 74 920| 144120 49 961 145720 879 146473 147111 209 
164028 133 58 70 306 12 64 553 970 165120 44|61 562 769-992 148094 772 149259 71 50:5 920 
261 319 480 627 742 60 64 919 166031 261 75) 15NM069 108 58 307 64,830 49 151195 286 50 
78 Z 59 588 781 925 167069 71 222 44 A56|89 649 88 825 | 
+50, 54..91,.838, 5%.:60 -93 16813641 ,58 j -153158 S88 996, 154316 440 
640 *42 71.91. 704 36 59 810 008 99.1 521: 1$ 
880 


9 109.284: 82427-4720564--811* 902* 187664 4728 


205 PL 
5007 2780 444) zad 309 18822 486 408 
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Do dzisiejszego numeru „Republiki. 


NUMER POPULARNEGO TYGODNIKA -~ MAGAZYNU“ 
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Numer ten zawiera między Inneml: 
INGER, WRÓG Nr, 1. 
Z DZIEJÓW ZAPAŁKI 
PRZYGODY NA DNIE MORSKIEM 
OMATY I LUDZIE - AUTOMATY (reportaż Kischa 
POLAKA W HOLLYWOOD 


UrzędnikFunduszuPracy 


pozostawał w kontakcie z szajką włamywaczy 


Król. Huta, 5 maja, kupa pod zarzutem -wtajemniczenia 

W związku z włamaniem do biura| włamywczy- w rozkład I plan biura. 

Funduszu Pracy w Świętochłowicach, , Jak wiadomo, złodzieje rozpruli kasę 

policja dokonała szeregu aresztowań. | ogniotrwałą, w której znajdowało się 

Sensację wywołało aresztowanie u*) kilkadziesiąt tysięcy złotych. Cudem 
rzędnika Funduszu Pracy, Józefa Bis-' tylko sumą ta ocalała. 


xP... 21 I ROZ R ZERĘSCENIZE ZRWURAŁ ZEE WALĘ SAS 
4 


612 769 159081 753 160361 535 161062 377 525 
539 162070 294 578 168157 551 766 814 3% 10 1245 
425 70-528 78 813 52 166044 92 123 347 SW 
167027 53 281 511 87 868 917 176074 148 415 
24 53 669 801 53 89 169052 102 233 536 vaz 
52 924 


CIAGNIENIE TRZECIE. 


15.000 zł. na Nr. 128347. 
10.000 zł. na Nr. 119217. 
5.000 zł. na N-ry 67356 100452 172551 


Po 2.000 zł. na N-ry 12329. 14253 
19677 47992 55065 61213 6980. 70108 
85078 101736 112701 126983 133472 
140005 141105 149797 168369. 


Po 1.000 zł. na N-ry: 8573 9585 
12170 13507 16857 22686 25491 27112 
28070 32458 32966 34395 35617 37427 
45100 47389 50804 61574 - 62276 63/62 
66189 70223 72628 75984 79047 384158 
86598 87038 89463 89721 99593 107792 
108110 "11711 116598 119013 127336 
128765 129455 132532 134343 135503 
149856 159395 162625. 


Po zł. 200 na N-ry: 


35 205 359 544 648 979 1081 77 188 559 
2212 586 633 63 630 37 992 3025 48 66 265 359 
595 4077 85 161 264 613 5309 497 766 863 6381 
513 96 7130 243 677 96 993 8166 84 470 961 9524 
604 743-070 10496 596 653 720 58 964 11252 518 
724 990 12113 95 216 445 500 697 935. 

13066 163 88 308 465 14280 565 741 864 81 
002 15018 175 403 56 661 16059 66 136 311 720 
430 17078 213 789 18355 645 63 825 965 19109 
79 2734 412 50 700 -869 

20238 401.536 73 80 21217 845 924 22087 241 
327 656 747 23458 598 672 789 91,913 24178 239 
379 472 580 606 47 841 963 25244 47 392 546 600 
742 967 26291 931 -27005 642 10 92 889 93r 
28073 295 556 29362 546 94 660 7 

30030 70 244 51 53 60 304 74 536 48 31316 
58 436 550 882 32047 226 390 724 939 33118 26 
34 419 751 '829 36 34247 382 571 797 35841 58 
889. 36831 37433- 95, 

38452 906 44 39078 206 08 335 810 26 40160 
249 521 632 785 802 918 41017 589 772 88 851 
56 91 967 79 42226 35 727 43287 473 93 775 933 
44070 492 500 746 82,943 45101'359 433 709 35 
79 46005 96 99 284 630 56-885 47202 74 480 86 
628 762 92 992 48275 717 983 49899 608 13 19 
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Pomimo wielkich kossiów fiimu ceny miejsc 
niepodwyższone. 

Ceny miejsc na I seans 50—54 gr. na nasteone 
54 A = 85 Gas 1.09. 


Poraz pierwszy w Łodzi! 
Wielkie arcydzieło filmowe 


1! DZIEWCZYNA 


Początek w dni powsz. © 4, w seboły, I niedziele o i2-ej] 


W roli głównej: Piękniejsza niż Greta Garbo. 
Bardziej fascynująca niż Marlena Dietrich, — 
olśniewająca 


Dolores Del Rio 


i męski 


Edmund Lowe 


Reżyseria wietkiego George Fitzmaurice, 
rzepiękna treść. Niebywała gra. 
Film, który pobił rekord powodzenia. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józel Chudzik był bezrobotnym. Pew- 
negu dnia, ddv siedział przed dworcem, je- 
go ukuchuny synek, Jaś, przyniósł mu zna- 
leż ony kwit bagażowy. Na podstawie tego 
kw'tu Chudzik odbiera walizkę, w „której 
znutduję pocwiartowane części zwłok ludz- 
kich. Tego samego*dnia Chudzik dowiadu- 
je się, że test synem hrabiego, gdyż jako 
niemowlę zamieniony został w klinice nie 
może jednak narazie wydostać nazwiska 
swego ojca, 

Chcąc się pozbyć upiornej walizki, Chu- 
dzik podrzuca ją, lecz mimo tu posądzają 
go o zamordowanie hrabiego Burskiego. ie- 
go rzekomeśo ojca. Sprawa oparła się sąd 
i tylko dzięki pomocy tajemniczedo Garbu- 
ska Chudzik został zwolniony. Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- 
rola Zaw'dzkiego, wielkiego awanturnika i 
hultaja Między Zawidzkim a Chudzikiem 
wywiązuje się pełna tragicznego napięcia 
walka o twtuł j fortunę hrabiawską, Zawidz- 
kiemu pomaga w tej walce jego kochanka 
Jana Sołowerecka, zwana Księżniczką Cy- 
gańską. słynącą ze swej niepospolitej urodv. 
Bardzo wielu mężczyzn odebrało sobie ży- 
cie lub złamało swą karjere.. W iei mister- 
ne sdła wpadł również Chudzik, który za: 
kochał się w niej do szaleństwa. poświęca- 
sne dla niej swą narzeczona — Stefcię.,. 
ssężnczka ndtrąca go jednak od sebie. 

Po wielu przygodach Chudzik uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiowski. lecz tego same- 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym., . 

t+ 
* 

Minęło 15 lat Jaś po tajemniczej śmier- 
si ójci zostal jedynym spadkobiercą wriel- 
kiei fortuny, Jest w dodatku ARA T 
adnbył również tytuł inżvniera Na maska- 
radzie spatvka niespód'ewnnie zawsze jesz- 
cze piekną | kuszaca Ksieźniczkę. 


Podczas swego pobytu w Londynie Jan 
spotkał dawnego przyjaciela swego ojca, 
ukrywającego sie pod pseudonimem „(iar- 
husek* Kim jest ów tajemniczy Gjarbusek. 
nikt mie wie. 

Nieraz wyratawał on iuż Chudzika 2 
cęeżkiei opresu Jan prosi go. aby przyoył 
do Polski 1 wyświetlił zanadke frupa znale- 
zinego w szterezh wałzkach,, f 


| 
(iarhusek przybywa do Pólski i zabiera 


stę do -roboty. 


Jam nawiazuje kontakt z Felkiem, który 
hvl towarzyszem lego zabaw dziecięcych 
minając za swym „sekretarzem“ oraz z 
Wandą Łapińską, którą kochał jeszcze gdy 
był matvm chłopcem. Wanda wpadła w 
sidla bandy przemytników, których her- 
sztem bwł niejaki Lucjan Szulski. Nadużył 
nn iei zaufania i uwiódł w podstępny spo- 
sób Jan przy pomocy Felka wyrwał ią z 


rak sky i Wanda została hrabind 184 je, a zamordowanym był niejaki Ropu-| 


porska. 

Tymczasem Księżniczka, 
Jana wstępuje z rozpaczy 
gdzie odwiedza ią dawny kochanek — Ka- 
tül Zawidzki. sprzymierzeniec magnata Ro- 
liza Obydwaj sa wrogami hrabiego Topor- 
skiego. Ralicz ze wzeleędów  konkurencyi- 
nych Żawidzki zaś — ponieważ uważał, iż 
maiatek hrabiowski winien być jego wlas- 


n”ścią. 
zamórdowany 


kochaiąc ciągle 


Pewnego wieczoru został } 
mecenas Qlowniewski: Przyczyny jego zgo- 
nu nie możńa było narazie ustalić. Stwier- 
dzano. że w mieszkaniu była tylko głucha 
służaca, Marianna Kubiak. Siostra mecé- 
nasa pami Jadwiga. wyszła za mąż za bo- 
gatego plantatora wyjechała z nim do 
Singapore. 


Wykryciem tei zagadkowej zbrodni zajął 
się naizdolnieiszy wywiadowca  Zmurek, 
który między innemi znalazł na miejscu 
zbrodni medaliomk. zab oraz kluczyk od 
skrytk: bankowej Dziwnym zbiegiem oko- 
jiczności drugi taki sam kluczyk detektyw 
znalaz! w kuferku Księżniczki. Ponieważ 
na nta padło teraz podejrzenie. przeto wy- 
da!lono ia z klasztoru i Księżniczka zamie- 
szkała wraz z Zawidzkim. 


W Księżniczce zakochał się bogaty finan- 


zista Teofil Hoppen. który przysłał jej cu- 
dowe modele sukien w prezencie. Zmurek, 
interesujace się osoba Księżniczki. przed- 


stawił się jei jako subjekt z magazynu mód, 
z którego przysłano te stroje. 

Księżniczka prosi go o posadę w maza- 
żyme 

Żmurek zwraca się w tej sprawie do Hop- 
pena. który jest stałymi klientem magazynu 
mód ., Henrietta”. Celem lepszego załatwie- 
nia sprawy przedstawia się jako narzeczony 
Księżniczki. ) 

Dzięk; protekcji Hoppena Jana otrzymuje 
posade modelki i cieszy się wielkiem po- 
wodzeniem u klienteli. 

Detektyw. szukając ciągle mordercy ad- 
wokata. wpada na trop jakiegoś Antka, któ- 
ry został przez hrabiego uwięziony zą 
miastem. 

Okazuje się, że Antek jest przyrodnim 
bratem hrabiego. synem Stefci b. służącej 
Głowniewskiego. ~ 

Žmurek bada Zawidzkiego, który stara 
sobie przypomnieć, gdzie słyszał o Biedro- 
niu, mordercy adwokata Głowniewskiego, 


Wacław Kubiak również nie widział 
go ani razu, Wiedział tylko, że matka 
jego po morderstwie w gabinecie (iłow- 
niewskiego otrzymywała od kogoś pte- 
niądze. Hojnego ofiarodawcy nie znał. 
Wedle jego przypuszczeń, matka otrzy- 
mywała te pieniądze od nieznanego mm 
bliżej Biedronia, którego krytycznego 
wieczoru wpuściła kuchennemi drzwia- 
mi do mieszkania mecenasa. 

— Uczywmiła to z pewieością dla mnie 
— twierdził Wacław Kubiak. — Matka 
moja bardzo mnie kochała... Byłem jei 
oczkiem w głowie... Troszczyła się za- 
wsze. aby mi niczego nie brakowało... 
Gdy straciłem zajęcie, rozpaczała ogrom 
nie z tego powodu... Chciała mi zabez- 
pieczyć byt... Uprzedzała mnie nieraz, 
że musi zdobyć dla mnie większą 79- 
tówkę, abym raz wykaraskał się z tej 
biedy... Kto wie co się teraz z nią sta- 
tot 

Żmurek odniósł wrażenie. że Wasław 
Kubiak rzeczywiście nic nie wiedział ^ 
tajemniczych machinacjach matki, a po- 
nieważ żadnych poszłak przeciwko nie- 
mu nie mógłn znaleźć, jak również i prze 
ciw Zawidzkiemu, więc po dwóch dniach 
musiał obydwóch wypuścić na woln*ść. 

Za Mariarną Kubiak  rozesłaio po 
całym kraju listy zończe. Tymczasem 
Żmurek prowadził dalsze żmudne docho 
dzenie. 

Gdy tak raz medytował nad tem kim 
mógł być ów jegomość, odwiedzający 
Kubiakową. wpadło mu na myśl. czyżby 
to nie był Garbusek?.. 

Przecie Garbusek z Felkiem szukah 


A 


czegoś w gabinecie mecenasa, gdy Żmu- | 


rek podglądał ich z okien mieszkania 
|Szczygłowskiego!.. Garbusek wreszcie 
— jak nikt innv: posiadał zdolność zmie 
niania swego oblicza. oo m 

1 Gzyżby «więc on-był Biedroniem?.. 
«Żmutrek ' począł badać * gruntownie 
przeszłość Garbuska. Przypomniał so- 
bie jego tajemniczą działalność z przed 
piętnastu laty... Wszak to on właśnie 
sam oskarżył siebie w sądzie, gdy miał 
zapaść wyrok na Chudzika. oskarżonego 
o zamordowanie hr. Burskiego. którego 
zwłoki spoczywały rzekomo w czterech 
„walizkach... Okazało się, że Burski ży- 


cha... Potem policja przez długi czas 


do klasztoru, poszukiwała samooskąrżyciela. lecz beż, 


skutecznie... A gdy wreszcie Garbusek 
¡został schwytany, nie chciał podać swe- 
i go nazwiska i w sposób niezwykle wy- 
(rafinowany uciekł z aresztu... 

Teraz znowu ukazał się w roli nie- 
| zwykle tajemniczego- obrońcy spraw 
| hrabiego. 5 

I jeszcze jeden szczegół przyponi- 
\niat się detektywowi.. Na krótki czas 
przed zagadkową zbrodnią w mieszka- 
niu mecenasa dokónano włamania... Po- 
dejrzenie wtedy znowu padło na Gar- 
buska... 

Żmurek postanowił wobec tego bli- 
żej zająć się jeg oosobą. Zwrócił się 
przedewszystkiem w tej. sprawie do 
hrabiego. 

Toporski był tak wstrząśnięty ostat- 
niemi wydarzeniami, iż nie wychodził 
prawie zupełnie z pałacu, Sprawy b:u- 
rowe załatwiał telefonicznię. 

Ujrzawszy detektywą, zapytał pod- 
njiesionym głosem: 

— Ma pan może informacje w spra- 
wie Antka?.. Gdzie on jest?.. 

— Bądź pan spokojny... Wytsopi- 
my go wkrótce... Jesteśmy już na do- 
bref drodze... [Interesuje mnie w tej 
chwili inna sprawa... Czy zna pan nie- 
jakiego Garbuska? 

Hrabia zdradził przy 
poważne zaniepokojenie. 
— QOszem, znam... — przyznał szcze 
rze, $ 

— Mógłby mi pan podać jego na- 
zwisko?.. : 

— Niestety.. Nie wiem jąk on się 
nazywa.. Znany mi jest tylko ze swe- 
go pseudonimu... f 
.— Gdzie on mieszka?.. 

— Tego również nie wiem.. 


tem . Pytaniu 


— W jaki sposób porozumiewacje 
się panowie?.. 

— To już jego sprawa.. Zawsze 
znajdzie jakiś sposób skomunikowania 
się ze mną... Trzeba przyznać, że jest 
wyjątkowo Sprytny... 

— Czy może pan pozatem coś o 
nim powiedzieć?.. ; 

— Mogę powiedzieć o nim tylko to, 
że uważam go za najpoczciwszego czło 
wieka pod słosicem... A 

Żmurek uśmiechnął się ziadliwie. 

— Człowiek, ukrywający swe na- 
zwisko: nie może być „najuczciwszym* 
Skąd go pan sprowadził? 

— Z Londynu... 

— Czv wie pan jaką on rolę odgry 
wał przed piętnastu laty?,. 

Wiem z opowiadań innych i z 
własnych wspomnień... Stawał wtedy 
w obronie mego ojca.. 

— Czy sądzi pan, że czynił to bez- 
interesownie? 

— Tak.. Tym razem też nie chce 
brać ode mnie pieniędzy... 

— W jąkim celu sprowadził go pan 
do Polski? 

— W celu wyjaśnien'a owej zbrodni 
z przed piętnastu laty... 

Zjadliwy uśmieszek 
twarzy detektywa: 

— Garbusek ma wyświetlić tę zbro- 
|dnię!.. Ha-ha-hal.. To ja go właśnie po- 
dejrzewam o dokonan'e tej zbrodni jak 
Głowniewskiego!.. 

— W takim razie muszę pana 
czarować!.. Garbusek nie uczynił 
napewno!.. 

— Mówi to pan z przekonaniem?.. 

— Z najgłębszem przekonaniem.. l 
pan się ż czasem przekona, że Garbu- 
sek iest człowiekiem wyjątkowo ucz- 
ciwym. 


nie znikał z 


roz- 
tego 


-1 Obawiam się. że: obydwaj przęż, 
* konamy się wkrótce.-0. czemś wręcz od- 


wrotnemt="N 
prośbę:. Zechce mi pan umożliwić spot- 
kanie z Garbuskiem. Jeżeli to jest czło- 
wiek uczciwy, w takim razie nie powi- 
nien się ukrywać i stawi się na moje 
wezwanie... Jeśl zaś będzie się ukry- 
wał w dalszym ciągu, stanie się to naj- 
dek di dowodem. że pan się my- 
i, panie hrabio... 


SIĘZNICZKA CYGAŃSK 
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— Dobrze., Zakomunikuję mu przy 
najbliższej okazji pańskie słowa... Ale 
jednocześnie ja mam do pana gorącą 
prośbę... Niech pan przyspieszy spra- 
wę odnalezienia Antka.. Obawiam się 
lada dzień rewelacyj w: tej sprawie... 

— Postaram się uczynić co będzie 
w me! mocy,» — odparł detektyw. 

Jeszcze tego samego dnia detek- 
tyw z kilku policjantami udał się do 
Rolicza. i 

„Wróg hrabiego nie zamierzał bronić 
sẹ ani ukrywać tego, co uczynił. 

, —Antka porwano z mojego polece- 
ma — oznajmił — Uczyniłem to na pod 
stawie tego samego prawa, które po- 
zwoliło hrabiemu przez tak długi czas 
utrzymywać tego samego człowieka w 
ukryciu... Co gorsza — hrabia dopuścił 
się występkw bo pozbawił tego czło” 
wieka pamięci... 

— Żechce pan podać obecne miej- 
sce ukrycja Antka... 

Rolicz wymienił adres jednej z me- 
lin złodziejskich, gdzie Antek znalazł 
się pod wytrawną opieką paserów. 

— A czy wiadomo panom kim jest 
ów Antek? — zapytał Rolicz. 

— Owszem, wiemy... — odparł Żmu 
rek. — Sprawa ta będzie jeszcze do- 
kładnie zbadana... 

Detektyw wprost z mieszkania Ro- 
licza udał się do meliny j wydostał 
stamtąd Antka, poczem przewiózł go 
na rozkaz swych władz do szpitala. 

Nazajutrz w miejscowej prasię uka- 
zały się inspirowane przez Rolicza sen- 
sacyjne artykuły na temat Antka i je- 
go pokrewieństwa z hrabią Janem 
Strzygą - Toporskiin. 

Rewelacje te wywołały w sferze 
przemysłowej wielkie wrażenie. Wro 
gowie Jana byli szczerze zadowoleni, 
przyjącie Q,.nie cieszył się zbyt- 
RAE ofżbścianik. > jà ża M 
firabix po” przeczytanii 'tych rew 
lacyj rozchorował się. 

On mi za to drogo zapłaci... — 
mówił, mając na myśli Rolicza — Ja 
tego płazem nie puszczę... 

Wanda pocieczała go jak mogła... 

Ale hrabia był niepocieszony. Uwa: 
żał to za kres swej karjery.« 


Rozdzłał dwieście czterdziesty siódmy 


Erzecia ofiara 


Była godzina 10-ta rano. Żmurek, 
przygotowany już do wyjścia na mia- 
sto, zamierzał opuścić mieszkanie, gdy 
nagle rozległ się dzwonek. 

— Kto iest? — zapytał poprzez zam 
knięte drzwi. 

— Poczta... 
powiedź. 

Otworzył drzwi i listonosz» wręcza- 
jąc mu jakiś listi dodał, wyciągając 
jednoczęśnie notes i ołówek: 

— Polecony. Pan będzie łaskaw pod 
pisać. | | 

Detektyw oparł notes o ścianę į zło” 
żył swój podpis w odpowiedniej rubry- 
ce. Gdy odwrócił się po chwili, by od- 
dać notes i ołówek listonoszowi, stwier 
dził ku swemu wielkiemu. zdumieniu, 
że go już niema, a na jego miejscu stał 
jakiś mężczyzna o zupełnie zmienionej 
twarzy. 

— Cóż-to? — zawołał przerażony 
Żmurek. — Czy to pan dawał mi przed 
chwilą ten notes i ołówek? 

— Tak jest łaskawy panie, 
własnej osobie, 

— Zdawało mi się, że ktoś inny stoi 
terąz na pańskiem miejscu... 

— I nie omylił się pan zbytnio... 

— Jak mam to rozumieć?.. 

— To znaczy, że ten, który wrę- 
czył panu list oraz ten, który stoi te- 
raz przed panem: to dwie różne osoby, 

— Nie rozumiem... Więc pan nie jest 
listonoszem?.. 

— Nie... 

— Kim w takim razie?.. 

— Żechce pan otworzyć list.» 


— brzmiała krótka. od- 


ja we 


| 


Detektyw zerknął podejrzliwie na 
tajemniczego przybysza poczem roz- 
ciął ostrożnie kopertę, nie spuszczając 
leszcze żeń oka. W kopercie leżała kart 
ka z krótkim napisem: 

— Mam zaszczyt przedstawić się 
panu: — jestem Garbusek... 

Detektyw zerwał się jak oparzony. 

—. Więc pan... pan jest Garbuskjiem? 

— Tak jest... — odparł zagadnięty 
z czarującym  uśmieszkiem — Hrabia 
Toporski wspomniał mi, że chce się pan 
podobno ze mną zobaczyć... 

— O, tak.. Bardzo tego pragnąłem. 
Proszę... Może pan pozwoli... 

Otworzył drzwi od swego gabinetu 
i wpuścił go pierwszego, Garbusek 
wszedł pewnym krokiem i rozejrzał się 
bacznie dokoła. Właściwie jedno spoj- 
rzenie wystarczyło mu w zupełności, 
by zorientować się co do sytuacji, w 
jakiej się znalazł. 

— Niech pan siądzie... — zapraszał 
SE detektyw, podsuwając mu krze- 
sło. 

— Dziękuję... Pan pali?.. à 

„Zapalili. Przez chwilę obserwowali 
siebie nawzalem w milczeniu. Był tn 
bezkrwawy, lecz niemniej przez to nie- 
bezpieczny pojedynek, w którym rolę 
szpad odgrywały iglice ich ciętych spoj 
rzeń. 

Wreszcie detektyw zaczął: 

— Przed chwilą przedstawił mi się 
pan jako Garbusek,.. Czy jest to pań- 
skie właściwe nazwisko?.. 
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Y na ruptury, Skrzywienie 
kręgosłupa i różne ka- 


Wiktor Miller 


choroby kobiece i akuszerja 
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ZŁOTO, srebro, biżuterię i kwity lom- 
bardowe kupuje | płaci najwyższe ce- 
ny L Filałko, Piotrkowska Nr. 7. 


NA RATY ubrania z towarów Biel- 
skich i Tomaszowskih z najlepszą 
robotą w” Mendrowskiego, Nawomiej- 
ska nr. 5. od 6 —- B wieczorem. 
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LECZNICA Łęczycki. F. Smakowski. 


Piotrkowska 294 | 


otwarta od 1ll-ej rano do 8-el wiecz. 
PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- 
CJALNOŚCIACH. GABINET DENTY- 


STYCZNY. LA & GRE not y o 


CHOR. KOBIECE i AKUSZERJA 


ki z. Li- 
akuszerja i choroby kobiece Atoz C zaie 


A Zeromskiego 1.  |ciROMANTKA „Sibilija". Powie C) 
Matki! dodz, przyjęć 3—8. telefon 237-69/Twoje szczęście i prawdę odgadnę 
wszystkie cierpienia patrząc w oczy. 


Zapisujcie c 
Pirit do DR. MED. Przyjdź! Przekonaj się!, Żeromskiego 


; w z 103. IL wejście, II piętro m. 49. 
„Mgpli Mieka i ns A DOBRA wykwalifikowana kawiarka z 
s 4 SZEW 82, dobrem świadectwem może się zgłosić 


R S HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE do Cukierni „Astorii Piotrkowska 27 


4 r, | : 
Porada 3 złote. § A" PREZERWATYWY. cLEAN FEA SĘ SKÓRNE I WENI do Cuklem RO YS m AT 
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| ARUDEEWENNNNUSUSNASONUNNNZENEACZNECNE Moal Sienkiewicza J mw ręcznych. Wyneram szydelkcwa- 

telef. 146-10 Inia, haftów i filet. Kurs 10 zł, praca 


ark A zapewniona; przyjmuje zamówienia 
przvimuie od 11—1 i od 3—4 po Dol: Kaufmanowa, Zgierska nr. 16, pr. of. 


I piętro m. 29. 
FAI Al z U M ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do 
nauki kroju i szycia. Nauczam rysun- 


idealne chodniki do mieszkań i na let- ków zasadniczych oraz modelowania. 
niska w cenie 50 gr. za 1 m 100 cm Opłata tygodniowo zł. 3. Gdańska 154 
szerokości, do nabycia „wszędzie. front IE piętro m. 18. 
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Leczenie „ z„KOGUTKIEM” PIOTRKOWSKA 56 i Boldo, pobudzają wątrobę do wla- 
k stl a z > | Ep eae E CHOROBY WEWNĘTRZNE ATP A ea ; ściwej pracy, a stosowane przy cier 

o pół — wiecz, w nie- | pieniach watroby. kamieniach żółcio- 

ro kiemi falami TYLKO 50 groszy dziennie. Urzędni- Gdańska 37 dziele | święta od 10—1 _ |lwych oraz żółtaczce daią mależyte 


wyniki. ZIOŁA ze znak ochr BIL- 
LOSA* do nabycia w apłekach : dro= 
gerjach (składach aptecznych) Wy- 
MAGLE sprzedaje fabryka „Juńior".|jtwórnia E. Wosski, Warszawa. Złota 
ać Sedai maen 16. (obok Zgier-l14, m. 1, 

skiej 122). z BTSZA PŁ 


Choroby stawów. kości. mięśni, ner-|czkom na wypłaty. Eleganckie dam- 
wów. skóry, narządów wewnętrznych|skie płaszcze najnowszych fasonów, Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 
kobiecych i t d pułowerki. wielki wybór wełnianych xn 
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w gabinecie terapii fizykalnej  |pończochy, biały towar Leon Rubasz- ul. Bednarska 2a, wiadomość u Gosp. 
164-21, kin, Kilińskiego 44. EAE ABE<Z UTT TAS 
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W obozie tenisistów lwowskich 


Rozmowa „Exgressu“ z mistrzem Polski Hebdą i frenerem Prohaską 


Lwów, w maju 1934. 


J „Widziałem w zimie Witmana w 
Wczesny i bogaty tegoroczaw sezon 


: \ Wiedniu. Jest on stanowczo za ocięża- 
tenisowy nie zastał naszych zrołowych ły. Co się zaś tyczy Tłoczyńskiego to 
tenis stów nieprzygotowanych. | Hebda mi się lepiej podoba. 

„ Mimo braku intensywnego treningu; U graczy lwowskich nie ma specjal- 
zimowego znajdują się nasi reprezen-| nych talentów. Najlepszymi są bracia 


przyswoić mu pewien styl. Pozatem 
powinien on grać z większym temperą- 
ramentem, uosobieniem którego jest 
Hebda“. s 


tanci jak świadczą osiatnie wyniki —;Kołczowie z których lepszym jest star- 

już u progu sezonu w dobrej formie, |szy, reprezentaujący pewien styl- Młod 

dorów nując czołowym zawodn:kom Si Kołcz próbuje rozmaitych stylów 

ropejskim. R | i uderzeń a rezultat jest taki, że nie 
Gracze Legii Tłoczyński, Wittman i| — - 

Maks Stolarow mije! już sposobność | 

wykazania swojej forsiy w spotkaniach | 


Na tem kończymy nasze dociekania, 
niechaj teraz nrzemówią wyniki. 
| Mgr. L. Schenker. 


7 zawodnikami zaaramtcenynu, natom'ast | wW a s 
mistrz Polski Józet Hetda jedynie w | s o a a a m s 


zwycięskich grach tredugowycii okazać | 
imóg! swą dobrą forme. 

To też korzysta z chwilowego 
pal ytu mistrza we Lwuwie, przed Wy- 
isdem do Austrii. Niemicz i Francji, 


A wysokie zwycięstwo nad Ha- 
PORE A NL A 3: l: į koahem, przyczem pomocnym w dużej 
ZAMYKA ko” . LKE gdzie PZ mierze okazał się tu fatalnie grający 
a R pa pokazowy mecz muG” bramkarz Hakoah Rapoport, który z 
diy tHe dą f: trenerem. bawiącym 0- | pięciu przepuszczonych bramek ma na 
secnie we Lwowie, Prohaska — i po | swem sumieniu przynajmniej trzy, któ- 


skończonem spotkaniu wygranem przez rę powinien obronić. 


Hebde w stosunku 6:4, 6:3 wciągamy 
misi sa w rózmowę. 

„(ętnie służę Czytelnikom „Ex- 
nie "9 — zaczyna nasz interlokutor — 
im sę Panom powiedzieć jedno, że czu- 
ję się zarówno fizycznie jak i psych 'cz- 
nie bardzo dobrze i dołożę wszelkich 


‘dobrze. 


Wojskowi mimo wysokiego zwycię* 
stwa nie zaprezentowali się specjalnie 
Grali jedynie ambitnie, ale o 

jakiejś celowej akcji ofenzywnej nie 
było wprost mowy. Wina to przede- 
wszystkiem słabo grającej środkowej 
trójki ataku kierowanej nieudolnie przez 


starań, by się zrehabilitować za zeszło- | Kaprańskiego. To też niemal wszyst- 


roczne niepowodzenia, — W Warszawie 
trenowałem obecne z wszystkimi usil- 
nie, przyczem dalsze znówu postępy 
poczynił Wittman, który jest bezwzględ 
nie najlepszym polskim doublistą. 

U Maksa Stolarowa szwankuje cią- 
gle kondycja fizyczna, Tłoczyński zaś 
znajduje się w bardzo: dobrej formie. 
1) sobie nic wiecej nie mogę i nie dht 

aw JĄ niech mówią za mnie wy- 
niki.” 

— A więc szczęśliwej podróży i po- 
wodzenia::, r 

Skołei udajemy się do trenera p. Pro- 
haski, pytając go o jego wrażenia z wla- 
śnie co ukończonego meczu, 

„Hebda jest graczem w wielkim sty” 
lu i... o ładnym stylu. Jest on jeszcze 
stosunkowo młody i pod okiem trenera 
może się jeszcze poważnie wybić na 
czoło graczy europejskich. Świetny 
jest u nego przedewszystkiem back- 
hand a także forhand plasowany wzdłuż 
linii. do którego nawet nie można do- 
biec, 

— A jakie znajduje Pan u niego sta- 
be strony? — pytamy. 

„Słabą stroną Fiebdy jest serwis 
nad którym powinien popracować. Pier 
wszy jednak rzadko wychodzi zaś drug! 
iest za słaby. Nie byłoby to błędem gdv 
by serwis ten był bardziej ścięty i lepiej 
p'asewahy, bo po takim serwie łatwiej 
i prędzej można dojść do siatki i skoń- 
czyć piłkę”. 

— Co Pan sądzi o innych graczach 
»otskich i lwowskich? 


$, p. Stefan Wroński 


Nieubłagana śmierć wyrwała znów 
z pośród rodziny sportowei jedno młode 
życie. Podczas treningu na Dynasach 
uległ wypadkowi i znalazł śmierć na 
miejscu świetny motocyklista krakow- 
ski ś. p. Stefan Wroński. 

$. p. Wroński młody jeszcze, bo za- 
ledwie 30 lat liczący zawodnik był jed- 
nym z czołowych jeźdźców polskich. 

Jako sportowiec mógł On służyć za 
wzór. Zawsze w walce pamiętał o za” 
sadzie „fair play“ i za to właśnie, jak 
też za swą niezwykłą uczynność był 
tak bardzo przez wszystkich kolegów 
lubiany. 

Przedwczesna śmierć Jego wywoła- 
la w szerokich kołach motocyklistów 
catego kraju. w których był niezwykle 
popularny, szczery żal. $. p. Wrońsk! 
osierocił żonę i dwoje młodych dzieci. 

Niech Mu ziemia lekką będzie! 


kie akcje przeprowadzane były skrzy- 
dłami grającemi bardzo dobrze. Sku- 
teczniejszym okazał się Pawlak. Sto- 
larski pilnowany przez Koplewicza nie 
mógł zbyt wiele dokazać, w tych jed- 
nych momentach gdy udało mu się po- 
zbyć c; a opieki pomoci ka Hakoahu 


ża rdzo poważnie bramce nie- 
BRET ardzo poważnie brame 


W pomocy wybijają się na pierwszy 
plan niezwykle pracowici Lenart i Przy 
goński, dobrzy zarówno w defenzywie 
jak tęż i w ofenzywie. 

Całe trio obronne na wysokości za- 


WIMA zdobywa 


Staba gra drużyny żydowskiej. 


Wojskowi uzyskali bez specjalnego dania, przyczem nie miało ono jednak | prosił reprezentację m. Budapesztu na 


zbyt ciężkiego zadania. 


Tenisiści polscy 


udali się do Wiednia 


W sobotę udali się do „Wiednia na 
mistrzostwa tenisowe Austrii oraz” na 
mecz Polska — Austria czołowi tenisiści 


opanował żadnego sylu. Zabawię we | polscy Jędrzejowska, Hebda, Wittman i 
Lwowie do końca maja i postaram się| Iłoczyński. | 


Dwaj piłkarze 


Polonji warszawskiej ukaran_ 

| Wydział Gier i Dyscypliny Ligi na o- 
statniem posiedzeniu ukarał zawodnika 
Polonji Puchńiarza 1-o tygodniową dys- 
kwalifikacją a Siechtera ostrą naganą 
za przewinienia ną meczu Garbarnia — 
Polonja. 


Kraków—Budapeszt 
Międzymiastowy mecz piłkarski. 
Krakowski Okr. Zw, Piłki Nożnej za 


mecz Kraków — Budapeszt, który ma 


Hakoah wystąpił do gry w składzie i być rozegrany w dniu 6 sierpnia r, b. w 
znacznie zmienionym niż na meczu z | Krakowie, z okazji uroczystości legjono- 


Makabi. 


wych 
W ataku zabrakło Gertla, Szarako- 


wiaka, a Koplewicz grał w pomocy, 
Rezerwowi napastnicy Pytel i Kolski 
zawiedli zupełnie, W linji ataku zado- 
wolić mógł jeszcze jedynie Krajcer na 
środku, grający bardzo ambitnie, Jako 
kierownik napadu wypadł on jednak 
zupełnie blado. 

„W pomocy świetnie grał Koplowicz, 
unieszkodliwiając zupełnie Stolarskiego 
Kahan na poziomie. Obrońcy zarówno 
jak i bramkarz bardzo słabi. Mecz sam 
był zupełnie nieciekawy. Pierwszą 
bramkę NoY2EWA wojskowi z rzutu kar 
nego strzelanego przez Witczaka, Dru* 
ga pada ze strzału Kornackiego po pię- 
knem dośrodkowaniu piłki przez Pa- 
wlaka. 

Po przerwie dwie dalsze bramki 
żdóbywa Kornacki, a wynik dnia ustala 
Pawlak. Sędziował p. Fiedler. 

Na przedmeczu rezerwa WKS-u 
pokonała rezerwową drużyne Hakoahu 
w stosunku 8:0. 


pierwsze punkfy 


zwyciężając ŁKS. ib 1:0 (1:0) 


Po szeregu niepowodzeń i pecho- 
wych przegranych udało się Wimie na- 
reszcie zdobyć pierwsze punkty w mi- 
Strzostwie. Mecz zespołu fabrycznego 
z ŁKS Ib zakończył się szczęśliwem 
ewon widzewiaków w stosun- 

u 1:0. 

Drużyna fabryczna grała dobrze 
szczególnie w formacjach defenzywnych 
które dawały sobie dość łatwo radę z 
anemicznym atakiem ŁŁKS-u. 

Na wysokości zadania stanął atak 
Wimy. kierowany przez niezwykle 
ruchliwego j bardzo dobrze już zaawan- 


sowanego technicznie Lećmirskiego. 

W ŁKS-ie zupełnie blado wypadła 
linja ataku, która zawodziła już zupełnie 
pod bramką przeciwnika, zwłaszcza w 
drugiej części meczu. Zadowolić jeszcze 
mogły chociaż częściowo tyły, ale i one 
nie mogły sobie też poradzić z lotnym 
napadem widzewiaków. 

Jedyna bramka dnia pada do prze- 
rwy ze strzału Weissa, 

, W dalszym ciągu meczu ma ŁKS. 
nieznaczną przewagę nje potrafi już 
jednak wyrównać. Sędziował p. Wi- 
niarski. 
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Mistrzostwa Świata 
w strzelaniu do rzutków. 


Rozpoczęły się w Budapeszcie mię- 
dzynarodowe zawody w strzelaniu do 
rzutków i gołębi o mistrzostwo świata. 


W zawodach biorą udział najwybit- 
niejsi strzelcy 15 państw, w tej liczbie 
—oolacy. Tytułu ' mistrza Europy w 
strzelaniu indywidualnem do  rzutków 
broni węgier Lomniczer, w strzelaniu 
zespołowem — Węgry, w strzelaniu in- 
dywidualnem do gołębi — belg Heptine, 
w strzelaniu zespołowem do gołębi — 
Stany Zjednoczone. 


W pierwszym dniu zawodów rozegra 
no konkurs ku czci Jungersa. W konkur 
sie tym startował polak Laskowski, któ 
ry zajął 16 miejsce, mając 68 trafień na 
80 rzutków. 

Walka o pierwsze miejsce rozegra się 
pomiędzy węgrem Montagh a duńczy: 
kiem Houmanem. 


i Legja—AIK 4:1. 


Warszawa, 5 maja. 


W sobotę w trzecim dniu meczu te- 
nisowego AIK (Sztokholm) Legia 
Tłoczyński pokonał łatwo Schroedera 
6:3, 6:1, 6:3 a Wittman, który zmierzył 
się z Spikhammerem., mając zapewnio- 
ne zwycięstwo przy słanie 8:6, 6:4, 2:6, 
5:2, zrezygnował z dalszej walki wsku 
tek skurczu nogi. 

W ten sposób mecz Legji z AIK za- 
kończył się zwycięstwem polaków w sto 
sunku 4:1. 


Sztern—B. Kocha 1:1 (1:0). 


Na boisku przy ul. Wodnej rozegra- 
ny został w sobotę mecz piłkarski o mi- 
strzostwo klasy B Sztern — B.-Kochba 
a wynikiem remisowym 1:1 


Bramkę dla Szternu uzyskał Safjan. 
Wyrównał w ostatniej minucie meczu 
piękną główką Elew. Sędziował dobrze 
p. Thiel. . 


P. Kankowsky podał 


się do dymisji. 

Jak donosi korespondent PAT. z Bu 
dapesztu, wiceprezes Węgierskiego Zw. 
Bokserskiego, Kankowsky, podał się do 
dymisji. : 

Osoba p. Kankowsky'ego znana jest 
w Warszawie. Przed kilkoma tygodnia- 
mi sędziował on w stolicy na meczu Pol 


ska— Węgry. 


Austria zwycięża Polskę 
w meczu zapaśniczym we Wiedniu 

Rozegrane wczoraj wieczorem we 
Wiedniu w Cyrku Centralnym między 
Polską i.Austrją zawody- zapałuji ók, 
zakończyły się wynikiem 14;8 na ko- 
rzyść gospodarzy. 

Z polaków zwyciężyli: Ruda prze- 
ciwko Langlerowi (kogucia) i Neufi prze 
ciw' Stredlowi (średnia), 

Najbardziej interesująca była walka 
między Rejniakiem (Polska) a Musilem 
(Austrja), Rozjemca czech uznał zwycię 
stwo Musila w stosunku 6:7. Rezultat 
ten przyjęła publiczność wiedeńska 0- 
krzykami niezadowolenia, © 

Kapitan drużyny polskiej Gałuszka 
zgłosił przeciwko orzeczeniu protest, 
który będzie rozpatrywany przez mie- 
dzynarodowe towarzystwo atletyczne, 


Wycieczka do Londynu. 


na światowe igrzyska kobiece. 


W dniach 9—11 sierpnia r. b. odbę- 
dą się w Londynie światowe igrzyska ko 
biece, w których wezmą udział nasze re 
prezentantki. 

Z tej okazji Tow. Krzewienia Kultu- 
ry Fizycznej Kobiet organizuje 10-dnio- 
wą wycieczkę do Londynu, którą połą- 
czy ze zwiedzaniem w Londynie i oko- 
licach najciekawszych objzktów sporto- 
wych, uczelni w. £ i t. p. Po drodze w 
Berlinie uczestnicy wycieczki zwiedzą 
słynny miejscowy Instytut Wych. Fiz, o- 
raz najcelniejsze tereny sportowe miasta 
i klubów sportowych. 

Koszt wycieczki wraz z podróżą, ko- 
sztami utrzymania, mieszkaniem, pasz- 
portem i t. d. wyniesie około 450 zł. od 
osoby. 

Pierwszeństwo do udziału w wyciecz 
ce mają: członkinie Towarzystwa oraz 
osoby (panie i panowie) związane ze 


sportem i w. f. Ponadto jednak — pe- 
wna ilość miejsc zarezerwowana jest dla 
wszystkich, którzy w wycieczce chcieli- 
by uczestniczyć. 

Zapisy przyjmuje scekretarjat Towa- 
rzystwa, Raszyńska 58 m. 18. 
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Codzienna nowelka „Expressu" 
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Cmentarz w Nowym Jorku 


Zapadał zmierzch... 

Cmentarz nowo-jorski stopniowo pra- 
wie zupełnie opustoszał. 

Jeszcze przed godziną prawie po 
wszystkich alejach krążyli ludzie, a te- 
raz pozostały tylko nieliczne osoby. 

Na ławeczce, znajdującej 
jednym z grobów, siedzi niemłoda, dość 
elegancko ubrana kobieta. 

Już od kilku godzin nie rusza się z 
miejsca į wydaje się, że zapomniała o 
całym świecie. 

Nie uroniła ani jednej łzę ale nie 
ulega wątpliwości, że przeżywa iakąś 
tragedię. mę 
À W pewnej chwili, gdy już zupełnie 
się ściemniło, wyciągnęła z kieszeni bu- 


teleczkę. Przytknęła ją do ust, zamie- 


rzając wychylić zawartość. 

I nagle z ciemności wyłonił się jakiś 
mężczyzna, Dobiegł do ławeczki į wyr- 
wał kobiecie flaszeczkę. ' 

— (Co pan robi? Jak pan śmie? — 
zawołała „rozpaczliwym głosem. 

— W tej buteleczce znajduje się tru- 
cizna, prawda? Pani chciała pozbawić 
się życia? — zarzucił ją pytaniami. 

— Każdy człowiek ma prawo rozpo- 


rządzać swojem życiem — odpowiedzia- 


ła mu pomuro. — Nie znam pana i nie 
pozwalam mieszać się do moich spraw! 

= Obowiązkiem każdego człowieka 
jest ratować bliźniego — powiedział ci- 
cho nieznajomy. — Obserwuję panią już 
od godziny. Byłem przekonany, że pani 


zamierza popełnić samobójstwo i czeka- | 


łem w ukryciu, by w odpowiedniej chwilę 
przyjść z pomocą. 

— . Pańska pomoc jest mi zupełnie 
niepotrzebna — krzyknęła niewiasta. — 
Mnie już nikt na Świecie nie może po- 
móc. Od czasu, gdy mój mąż nie żyje, 
wszystko straciło dla mnie wartość. Za- 
stanawiałam się dość długo nad moją 
sytuacją i doszłam do wniosku, że nic 
już mi nie pozostało prócz samobójstwa. 

— Czy pani nie ma Środków do ży- 
cia? e 

— Wręcz przeciwnie. Mąż mój po- 
zostawił mi dość znacztiy „majątek Ale 
cóż mi teraz po pieniądzach? Nię-potras 
fię żyć bez człowieka, który był dla 
mnie wszystkiem na świecie. Dwadzieś- 
cia lat spędziliśmy ze sobą. Nigdy nie 
rozstawaliśmy się i do ostatniej chwili 
kochaliśmy się tak samo, jak w okresie 
rarzęczefńistwa. 

— Tak, rozumiem panią — westchnął 
nieznajomy. 2 

— Dlaczego więc w takim razie nie po- 
zwolił mi pan umrze? Dlaczego mi pan 
wyrwał buteleczkę z trucizną? Przecież 
gdyby nie pan, z pewnością byłoby te- 
raz już po wszystkiem. Wczoraj rano 
sporządziłam szczegółowy testament i 
załatwiłam wszystko, co do mnie nale- 
żało — mówiła niewiasta. 

„— Nie mogłem inaczej postąpić — 
bąknął nieznajomy. 

— Nie mógł pan? Dlaczego? 

+— Uważałem, że moim obowiązkiem 
było uniemożliwienie pani pozbawienia 
się życia. 

— Ale dlaczego? — krzyknęła nie- 
wiasta. — Czy pan nie rozumie, że każ- 
dy człowiek ma prawo kierować włas- 
nemi losami. 

— Oczywiście, że rozumiem. Uwa- 
żam nawet, że człowiek, który stracił 
chęć do życia, przestaje być pożytecz- 
rym członkierm społeczeństwa, to też 
właściwie sam powinien usunąć się ze 
Świata. 

— A więc, jeśli pan tak samo uważa, 
jak ja. dlaczego pan mi przeszkodził: 
Dlaczego od godziny obserwował mnie 
pan z ukrycia i w ostatniej chwili wyr- 
wał truciznę? 


— Dlatego, że pani z pewnością nie | 


załatwiła pewnych formalności. To są 
rzeczy bardzo ważne i nie wolno ich lek- 
ceważyć. i } 

Jestem agentem firmy pogrzebowej 
Hopkins : Syn. Mam posterunek na 
cmentarzu į tu właśnie czatuję na despe- 
ratów. Radzę skorzystać z naszej fir- 
my. nikt w całym Nowym Jorku tak 


wspaniale nie urządza pogrzebów! Pro-; 
Należy tylko 


szę, oto tu jest oferta! ] ko 
podpisać; a nasza firma jaknajdokładniej 
spełni zlecenie! $ 
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oy TRIRŁEFYF s: 


AT i PATACHOŃ 


„ PAT i 


Ul SIE z 
„ Pat: — Spójtz, czy mai nie jest naj-| Dozorcaę;+-. Wynosić się stąd, pa-|  Dozorca: — Nie rezonować mi'tù- 
piękniejszym miesiącem w - roku?...| nowie!.. Zamykam park!... tajl.. Jak mówię, że zamykam. to za- 


|Drzewa kwitną, ptaszki Śpiewają, sło- Pat: — Ób?... 


mykam!... Jazda! 
neczko przygrzewa, wesoło, radośnie...|1myKa park?.:. 


O tei porze pan za- a á 
Pat: — Panje, panie!.. Nie -tak 


Przecie jęszcze dzień!... 


Patachon: — Owszem. bardzo je-| „Patachon: — Ci dozorcy nie dajalostro!,. Jeszcze przyjdzie koza do 
stem zadowolony, żeśmy się wybřali: człowiekowi chwili spokoju... Ciągle woza!... 
|do parku.. Tu człowiek przynajmniej |anają fąty w nosie! Patachon: — Przyczem zwracam u- 
odpoczywa. | sap wagę, że taą kozą to pan, a tym wozem 


20 MY ls 


N 


Pat: — Taki skandal!... I to się na 
zywa miejski park!.. Ten dozorca za- 
pomina, że ja jestem jego chlebodawcą, 
bo on żyje z moich podatków! 


, Pat: — Może uratujemy od Śimiercj 
jakiegoś milionera i dostaniemy- kilka 


'Głos zdałeka: — Na pomoc!.. Ra- 
a-a-a-tunku! 

Pati — Co 
„| ktoś wołał pomocy... 
- Patachon: — Będziesz sie kłócił z ta 
ktm grubianinem!.„, Co on się tam znaj Patachan: — Ja się. boję... Może 


te?,. Zdaje: się. 
Musimy wrócić 


i sprawdzić, co się stało..» 


że |tysięcy złociszów wynagrodzenia... 
Patachon: — To byłby wcale niezły 
pomysł,.. Jazda!.., « Na po-0-0-0'moC!... 


mh z 


na majowej poezii!... 


Ii dozorca znowu nas złapie, 
Uzei C Sa EA Je SRE OIODONIANA 


ŻW hrir = 
y Ueta E OTON 


+ Pat: — Niewiem cobyć ty zrobił Pat: — Pomóż mi go terąz wyciąg- 

beze mnie... Powinieneś mnie szano- nąć.. On już ledwó zipie... 

wać jak ojca i matkę... Uwaxa!... Hop!;  Patachon: — Szkoda, że tak prędko: 
Patachon: — Brawo!... Szkoda, że go wyciągnąłeś... To było bardzo čje- 
Jten:irajer jest łysy, złapałbyś go zo; kawe tak patrzeć %k walczysz -ze 

Toł włosy... : śmiercią.. Bardzo mi-się-podobało..: 


Pat: — Widzisz?.. Tam ktoś 
nie!... Kto skoczy, żeby go ratować? 

Patachon: — Jabym proponował, że 
byś ty skoczył do wody... Jesteś dłuż” 
szy, prędzej do niego dopłyvniesz... 

Tonący: — Ra-a-a-a'tunku!... 
070-0ne!.« 


to” 


j? S : 


Pat: — A teraz uciekaimy póki 


dziękuję... Pa... pa... panowie” uratowa | mknięty, więc niema Żadnego ratowa- |jczas.. Staw nie jest zbyt głęboki, do- 
li mi życie, nia... Dowidzenia! zorca napewno zaraż się z niego wydo 
Patachon: — Cóż to?.. Ten głos| . Dozorca: — Panie, co pan robi!...;stanie, a wtedy sprawi nam lanie, nie 

wydaje mi się bardzo znajomy... Ja pana kocham!., Pozwolę tu panu|daj Boże... 
Pat: — To pan?...:T-ia dla nana na|siedzieć choćby całą nocl.. Ratu-u-u'j  Dozorca: — Na pomoc!... 
rażąłem swe życie?... anku!... l chodźcie, panowie! s 
s : Jo Patachen: — Park-iest zamknięty i Patachon: — Teraz pan-nas' prosi, 

asta? 


Dozorca: — Ba... ba... bardzo panom| Pat: — Ponieważ. bark już jest asl 


Nie od- 


że byśmy zostali, ale: już zapóźno... A 
mówiłem, że przyjdzie koza do wozą. 
` z ` | Serwus!... * 
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